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. LONDYN (PAT). : Wczoraj 
wieczorem zebrał. się. gabinęt, 
telem rozpatrzenia propozycyj 
przywiezionych z Paryża przez 
rzeczoznawcę Petersona.: Pro- 
pozycje te zostały. przez gabi- 
hét: zatwierdzone. i wieczorem 
jeszcze: ; ambasador brytyjski 
w. Paryżu otrzymał telefonicz- 
ną instrukcję- powiadomienia 


premjera. Lavala'o zgodzie rzą- | 
du: brytyjskiego na, powyższe 


ropozycje, które obecnie za- 
omunikowane być mogą for- 
manie :Mossoliniernu. 
„Przed. posiedzeniem premjer Bał 
win odbył w obecności Petersona 
dłuższą konferencję z min. Ede- 
nem, jako pełniącym obowiązki 
ministra ` Spraw Zagranicznych. 

Po tej  konferercji ` min. Eden 
przyjęty został. na posłachaniu 


NIE POLECI NA RATUNEK. 
_„WAtlunta skapotował podczas 
łertu  samołót lofnika Russela 
Sbaw s, który miał uduć się na po- 
szukiwania Kliswortha. Samólot zo- 
stał doszczętnie zniszczony. - 
66. GÓRNIKÓW W PŁONĄCYM 
- SZYBIE, i 
W. Edmonton (stan Alberta—Ka- 
nada) 66 górników zostało nwięzio- 
nych w kopalni naskutek pożaru 
w głównym szybie. 
KATASTROFA W. DOKU. 
Nowy krążównik amerykański 
„Quincy” uleg! uszkodzeniu w dy- 
ku straty wyrząuzone. przez to 
wynoszą około 200.000 > dolarów, 
Sądzą, Że katastrofa była wywoła- 
na przez: sabo:aż. 
HAUPTMANN 
u... BĘDZIE STRACONY. 
„ Bąd Najwyższy odrzucił skargę 
apelacyjną w. procesie Bruno Haupt 
manna, skazanego na śmierć za 
uprowadzenie i zamordowanie 
dziecka , Lindbergha. 
- STRUMIEŃ LAWY PŁYNIE 
: "DO MORZA. 


Na wyspacn longu na Oceanie 
Spokojnym rozpoczęły się gwał- 
owne wybuchy wulkanów. ` Stri- 
nień lawy długości 3 i pół kilome- 
tra spływa do morza. Ofiar w lu 
dziach, jak. się zdaje, nie było. 


gc następcę tionn, ` 


"Wl kazdym razie nić ulega wat- 
pliwości, że: rząd brytyjski, wyra- 
żająć swą zgódę na ustalone w Pa- 
ryżu propozycje —,w . znacznym 
stopniu PSIE "od zajmowanej 
dotychczas platformy. 

Dziś byłoby _ jeszeze: przedwcze- 
śuie starać -się zrozumieć powody; 
jakie skłoniły rząd brytyjski do 
zmiany stanowiska na korzyść 
Włoch. Mażliwe, że nawet i te pro- 
pozycje. zostaną przez Mussolinie+ 
Eo, odrzucone, a. W. Brytanja znów. 
powróci -do ostrzejszego, może na- 
wet niż przedtem frontu antywło- 
skiego. Ale jeżeli Mnssolini propa- 
zycję tę przyjmie, jako: płasrczyz- 
nę dla podjęcia rozmów pokojo- 


Anglja zdradziła Lige Narodów 


„Tak określa 


LONDYN, (PAT). Dzienni- 
| ki angielskie podkreślają, że 
propozycje uzgodnione w Pa- 
ryżu, nie wywołały w Londy- 
nie żachwytu. Przeciwnie — 
w bardzo wielą grupach par- 
lamentarnych 1 politycznych 
zgoda rządu brytyjskiego na 
te propozycje spoikala się z 
ostrą krytyką. 


„Times“ podkreśla, że pro- 
pozycje znane z wiadomości 
prasawych i niedementowa- 
ne, więc przypuszczalnie pra- 


wych, to nig mega wątpliwości, że] wdziwe, wytworzyły bardzo 


za decyzją rządu bryytjskiego kry- 
ją się pewne posunięcia, które spra 
wiają, że rząd brytyjski uważał 
ordy jecie „tego rodzaju. propozycji 
za decyzją rządu brytyjskiego kry- 
tych. interesów „brytyjskich. : 
„Najbardziej - sensacyjnym 
pinktem. propozycji pary- 
skiej jest ustalenie zachod- 
niej granicy terenów, jakie 
oddane być mają do dyspo- 
zycji. Włoch na południu, we- 
dług linji 36 stop. długości 
geograficznej, a nawet nieco 
na zachód od tej długości, bo 
od kąta utworzonego przez 


| sranicę Sudanu i rzekę Omo. 


cierwotny plan brytyjski pro 


niekorzystne wrażenie wśród 
szeregów zwolenników rządo 
wych. 

„W Izbie Gmin, nie mówiąc 


już o opozycji, uważają, że 


wykraczają one daleko poza 
granice tego, co Izba Gmin za» 


e 


_pol 


| strony sowieckiej. > ' 


prasa londyńska decyzję rządu 


twierdziła, i że od: Abisynji 
żąda się obecnie większych u- 
stępstw: terytorjalnych, aniże- 
li kiedykolwiek mówiono o 
tem w toku debat w Izbie 
Gmin. 

Wyrażadny ' jest pogłąd, że 
wątpliwem jest, czy Izba 
Gmin zgodziłaby się na te wa 
runki bez protestu 


„Daily  Herałd* i „Newś 
Chronicle", broniąc stanowis- 
ka genewskiego, mówią o zdra 
dzie Ligi Narodów przez rząd 
brytyjski i twierdzą, że opin 
ja gabinetu brytyjskiego nie 

yla bardzo jednolita. Ale po 
głoski o rzekomej opozycji 
min. Edena okazały się najzu- 
pełniej fałszywe i szereg 
dzienników, powołując się na 
wyjaśnienia najbardziej mia 


rodajnych czynników, twier- 
dzi, że pogłoski tego rodzaju 
były tworem podrażnienia po 
litycznego, jakie zapanowało 
wczoraj w Londynie w kołach 
radykalno - pacyfistycznych. 
W każdym razie zatwierdzę 
nie  propozycyj paryskich 
rzez gabinet brytyjski nie u- 
ega wątpliwości Natomiast 
mniej, jasne jest stanowisko, 
zajęte przez rząd brytyjski, w 
sprawie dalszej procedury. 
Rząd brytyjski zdaje się ną 
legać, aby propozycje te zosta 
ły przedewszystkiem przedło- 
żone Lidze Narodów i aby u= 
zyskano jej aprobatę. Niejas- 
nemi są również skutki ewen 
tualnego odrzucenia tych pro= 
pozycyj przez Abisynję, zwła 
szcza dla dalszego losu sank- 
cyj. ; 


Mussolini przyjmie propozycje 


Wkrótce rozpoczną się rokowania pokojowe 


PARYŻ. (PAT). Havas dono 
si z Rzymu, że Mussolini przy 
puszczalnie przyjmie francus- 
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` Bałagan na rynku węglowym tworzy „czarna giełda” 


W: związku z przeprowadzonemi 
śresztowaniami na terenie War- 
sżzawy wś kupców detalistów 
węglowych Koło Detalistów Opało- 
wych przy Związku: Centralnym 
Detalicznego Kupiectwa Chrześci- 
jańskiego R. P. odbyło w nie- 


dzielę zebranie nadzwyczajne, na 
którem omawiano sytuację i zasta- 
nawiano się nad środkami. —— ` 
"W toku dyskusji stwierdzono, że 
winę za chaos w detalicznym han- 
| dla węglowym w Warszawie po- 
noszą wyłącznie hurotownicy i spe- 


Dziecińce wiejskie ośrodkami kultury 


| Wczoraj rozpoczęły sięw- selip Akcja ta polega na tworzeniu 


konferencyjnej Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej obrady XVl-go po- 
siedzenia tiady Opieki Społecznej 
pod przewodnictwem p. podsekre- 
tarza stanu Dr. E. Piestrzyńskie- 
vy z.udziałem wyższych urzędni- 
tów *Ministerstwa oraz delegatów 
ze wszystkich stron kraju. 


Po zagajeniu wicemin. Piestrzyń- 
ski dłuższy ustęp poświęcił omó- 
więńiu wyników zapoczątkowanej 
wsroku sprawozdawczym przez Mi- 
pisterstwo Opieki Społecznej: akcji 
aak nenia ‘h zw, dziecińców. wiej- 


po wsiach, szczególnie w ` abož: 
szych i mniej kulturalnych- stro- 
nach kraju ośrodków wychowaw- 
czo-opiekuńczych dla dzieci w wie: 
éi przedszkoliym, t j.od 2 do 6 


tza i oświa 


kulanci  węglowi  Żerujący na 
„czarnej giełdzie* węglowej. 

Zebrani podkreślili niebezpieczeń 
stwo przymusowego zamykania 
składów, które w tych warunkach 
nie będą mogły utrzymać się przy 
narzuconej cenie węgła na stopie 
opłacalności, 

Stwierdzono przytem jednogłoś- 
nie, że źródłem -nieporozumień mię: 
dzy władzami a kupiectwem deta- 
licznem branży opałowej i przyczy 
ną dezorjentacji wśród konsumen- 
tów są niektóre dzienniki popular- 
ne, informacjami swemi wprowa- 
dzające w błąd czytelników. 

Z dużem rozgoryczeniem odłam 
tej prasy. podał wiadomość nie- 
prawdziwą ©0 aresztowaniach rze- 
komo wśród spekulantów hurto- 
wych. W dodatku informacje tego 
rodzaju ukazały się w kilku wy- 
padkach przed przeprowadzonemi 
aresztowaniami wśród detalistów. 

Zebrani jednogłośnie postanowili 
bojkotować tę część prasy i qchwa- 
lili odnośne rezolucje, które przed- 
stawią właściwym władzom admi- 
nistrucyjhym. 


ko-brytyjskie projekty poko- | 


jowe, jako podstawę do roz- 
mów, pod warunkiem, iż nie 
będą one posiadały charakteru 
ultimatum i że ewentualne 
zmiany będą dopuszczalne w 
trakcie rokowań. Sądzą m 
wszechnie, że. Włochy nie bę- 
dą oponowały przeciwko u- 
dzieleniu Abisynji dostępu do 
morza z warunkiem, że 
dzie to miało charakter wol- 
nego portu na terytorjum 
włoskięm — bez żadnych u- 
stępstw terytorjalnych. 

Z drugiej strony panuje 


przekonanie, że Włochy nie, 


zgodzą się na ustąpienie cze* 
gokolwiek z już zajętych ob- 
szarów. Co do pirrpuzeak 
nych ustępstw na południu, to 
granica 8 równoleżnika przed 
stawia dla Włoch realny inte‘ 
res jedynie pod warunkiem 0« 
siągnięcia linji jezior na za« 

odzie. * t 

Havas przewiduje, że wkrót 
ce mogą się rozpocząć zakroja 
ne na szeroką skalę rokowa« 
nia międzynarodowe, których 
wyniku absolutnie niesposób 
przewidzieć. 


Abisynja nie zgodzi się na rozbiór 


LONDYN. (PAT). Poselstwo | wych, przewidujących chociaż 


abisyńskie sek wczoraj 
wieczorem komunikat, że rzą 
abisyński nie będzie 


mógł |ka, którego uznano 


by „najmniejsze ustępstwa te- 
rytorjalne na rzecz napastni- 
winnym 


przyjąć propozycyj pokojo- | nieusprawiedliwionej napaści. 


Kałastrofalne burze w Grecji 
Runęło 130 domów 
ATENY. (PAT). Nad całą|niła się na dachy i drzewa, 


Grecją szaleją burze. W oko- 
fieach Delf runęło 130 domów. 
Tessalja została nawiedzona 


i -Aprzez powódź, Ludność schro- 


Ilość ofiar w ludziach nie jest 
znana, straty materjalne są 
bardzo znaczne, 


Tania sprzedaż gwiazdkowa 
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Mój przyjaciel Karol jest 
gralolagiem. Z charakteru pis 
ma czyta przyszłość, przesz. 
łość, 1 charakter człowieka. 
Wystarczy napisać mu parę li 
ter, a przejrzy cię nawylot. 

Koledzy zazdroszczą mu tej 
nadzwyczajnej zdolności, ale 
Karol jest najnieszczęśliw- 
szy z ludzi. Rzeczywiście bie- 
daczęk bardzo się nacierpiał. 

Znudziło mu się kawaler- 
stwo i postanowił się ożenić. 
Pierwsza kobieta, którą poko 
chai nazywała się Janka. Świa 
ta poza nią nie widział i już 
nawet wyznaczył termin ślu- 
bu, gdy pewnego dnia wpadł 
do mnie zrozpaczony. 

— Tragedja| — jęknął. — 
Muszę zerwać z |anką! 

— Čo się stało? 

— Dostałem od niej list, 

— Zerwała z tobą? 

— Ależ skąd! Pisze, że mnie 
bardzo kocha. 

-— Więc o co chodzi? 

Zamiast odpowiedzi, poka- 
zał mi list. 

— Spójrz! Czy widzisz ten 
zakrętas przy literze „h“? 
Czy widzisz ten płaski brzu- 
szek przy literze „D“? Z ta- 
kiem „h“ i z takiem „D“ nie 
można się żenić! 

— Dlaczego? 

— lo „D“ i to „h“ oznacza 
niewierność i niestałość w u- 
czuciach. A ja głupi w tę 
dziewczynę wierzyłem R 


„b 


Zerwał z Janką, ale wkrótce 
pocieszył się z inną, której na 
imię było Zosia. 

Zosia na szczęście nigdzie 
nie wyjeżdżała i nie potrzebo- 
wała pisać listów. Nie więc 
nie mąciło miłości. 

Pewnego razu Zosia popro- 
siła Karola, żeby poszedł z nią 
kupić płaszcz. Naturalnie na 


rety: 3 

ybrała płaszcz i zaczęła 
wypełniać  podsunięty jej 
przez subjekta blankiet wek- 
slowy. 

Karo] spojrzał nischzący, 
zbladł jak płótno i w panicz- 
nym strachu uciekł ze skl:pu. 

Nazajutrz napisał Zosi, że z 
nią zrywa. Spostrzegł! bowiem 
przy literze „ą” podejrzane 
skrzywienie ogonka. Kobieta 
z takiem „ą” jest kłótliwa, u- 
parta i ma skłonność do prze: 
yt 

iakiem „a“ żenić się nie 
można. A 
` Trzecią zkolei kobietą, któ- 
ra zajęła serce Karola była Zu 
zia. Sliczna, cicha, łagodna 
blondyneczka. Anioł nie ko- 
bieta. , 

Ta albo żadna! — powie- 
dział sobie Karol i postanowił 
za nie w świecie nie oglądać 
jej charakteru pisma. 

dy z podrózy przysyłała 
mu listy, przynosił je do mnie 
żebym mu na głos odczytał, A 
potem tity rzucał do pieca. 

Ną krótko przed ślubem, pe 
wnego wiosennego popołudnia 
znalezli się sam na sam w za 
cisznej alei Łazienek. 

" IE bardzo do- 

rze. Upoiły ich gorące poca- 
łunki i zapach wiosny. Karo 
z rozkoszy przymknął oczy. 

Gdy je oiworzył i spojrzał 
na ziemię... zbladł śmiestelniet 
Zachwiał się i upadł zemdlo- 


Zuzia bowiem jego laską 
napisała na piasku słowo „ko 
m . 


a . 

Z ledwością go ocucono. 

Nazajutrz przyszedł do 
mnie ze spuchnięiemi od pła- 
czu Oczyma. 

— Qna ma ostre zakończe- 


Nasz robotnik i*rzemieślnik jest najlepszy 


Wicepremier Kwiatkowski o znaczeniu i celach rzemiosła 


Podczas wczorajszego zjaz- 
du Rady Związku Izb Rzemie 
ślniczych p:  wicepremjer 
Kwiatkowski wygłosił nastę- 
pujące przemówienie, które 
podajemy w streszczeniu: 

„Gdy powstaje w Polsce no 
wy rząd, każda grupa oby- 
wateli usiłuje wziąć ten rząd 
za puls i wybadać, czyim on 
jest: Czy jest on rządem rol- 
ników, czy rządem wielkich 
obszarników, czy rządem prze 
mysłowców, czy rządem — 
z którym rzemiosło będzie 
mogło datada się. A przecież 
zadaniem rządu w Dolsce jest 
to, by był on rządem Rzeczy- 
papaliiej Polskiej, rządem ca 
ego narodu i całego społeczeń | 
stwa! , 


Jeżeli jednym rzntem oka spoj- 


rzymy na nasze społeczeństwo, tu 


dojrzymy również inne, bardzo cha 
rakterystyczne zjawisko. Przycho- 
dzi oto wielka klęska kryzysu gos- 
odarczego, która, jak powódź, za- 
ewa, kraj, I wtedy każda z grup 
poczyna się rozglądać, w jaki spo- 
sób mogłaby się przed tą powodzią 
uratować, jakby mogła przeżyć sa- 
ma tę powódź i uratować swoje war 
sztaty pracy i swoje istotne walo- 
ry gospodarcze. 


Nieraz wydaje się, że powstaje, 
akgdyby ludzka „wieża Babel*, że 
eden drugiemu wpycha się na bar- 

i chce się uratować jeden przed 
drugim. Skarb chce się ratować kosz 
tem swoich obywateli i powiada, że 
ma swoje potrzeby, reprezentujące 
ważne zagadnienia państwowe, że 
kryzys zmusza go do wytężenia sił 
i że siły te wydobędzie ze spole- 


czeństwa, które jest organicznie 
związane Z poem E 
Ale w tej chwili społeczeństwo od 


wraca zagadnienie, i zaczyna ze 
Skarbu wydobywać wcale soczystą 
substancję, dającą się przeliczyć na 
miljony. 

Jedna grupa powiada, że nie mo- 
że eksportować, że będzie klęska, 
jeżeli państwo nie przyjdzie z pre- 
mjami wywozowemi. Druga grupa 
powie, że nie może płacić podat- 
ków. Trzecia przychodzi z zagadnie 
niem oddłużenia i powiada, że pań- 
stwo w imię interesów  góspodar- 
czych powinno wziąć tę sprawę na 
swoje barki. I w ten sposób zaczye 
namy obracać się w biłędnem kole, 
zamiast patrzeć realnie w nasze 
warunki bytu i organizować jeden 
współny front obrony przed zale- 
wem trudności arczych. 


oS 
BIUROKRATYZM TKWI 
W SPOŁECZEŃSTWIE, 
Przypisywanie aparatowi 
pańsiwowemu biurokratyczne 
go nastawienia jest na porzą 
u dziennym. Jeśli jednak spo 


(o daje amnestja i komu? 


Projekt już wpłynął do Sejmu 


Do laski marszałkowskiej 
wpłynął projo ustawy amne 
styjnej, którego pierwsze czy 
tanie odbędzie się na piątko- 
wem posiedzeniu Sejmu. 

Art, i ustawy amnestyjnej 
ustala, że dla upamiętnienia 
wprowadzenia w życie ustawy 
konstytucyjnej udziela się po 
wyższej amnestji. 

Art. 3 wymienia następują: 
ce kategorje przestępstw, któ 
re objęte są projektowaną a- 
mnestją, a mianowicie prze- 
stępstwa skarbowe dokonane 
przed 11 listopada 1935, a io 
pradipta poranka 
przestępstwa polegające na u 
szczupleniu dochodu skarbo- 
wego jeśli podstawa wymiaru, 
kary nie przekracza kwoty 
100 zł., przestępstwa polegają 
ce na naruszeniu zakazu przy 
wozu, wywozu lub przewozu 
towarów, jeżeli wartość towa 
ru nie przekracza 200 zł., prze 
stępstwa, za kłóre grozi wy- 
snie kara pieniężna do 1000 | 
zi, oraz przestępstwa z usta- 
wy karno-skarbowej o ile do 
tyczą urządzenia nielegalnych 
loteryj, które prowadzone by- 


ły na cele społeczne. Ponadto |P. 


amnestji podlegają wszysikie 
wykroczenia dokonane przed 
11 listopada 1935 r. 

Art. 5 zawiera zasady usta- 
wy amnesty jnej ogłoszone już 
w prasie, a odnoszące się do 
przestępstw natury rA 


nej. 

Artykuł zaś 4 projektu odnosi się 
do przestępstw popełnionych z po: 
budek politycznych, przyczem kary 
niepowyżej dwa lat więzienia zo- 
stają całkowicie darowane. Art. 5 
postanawia, że sprawy o przestęp- 
stwa z art. 43—43 (dezercja) kodek. 
su karnego wojskowego dokonane 
przed 50 marca 1925r. darowuje się 
jeżeli sprawca w ciągu roku od wej 
ścia w życie ustawy amnestyjnej 
znajdzie się w rozporządzeniu wła- 
dzy celem uregulowania swego sto 
sunku do służby wojskowej. 
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nie litery „k“ — łkał gorzko. 
Boże! Ostre „k“! Ostre 


$ 


— Cóż to oznacza? — spyta 
łem zaniepokojony. 

ój przyjaciel załkał jesz- 
cze boleśniej, 

— Ostre „k“ oznacza nagłą 
śmierć! Nie mogę się z nią o- 
żenić... 

* 

Mój przyjaciel Karol szuka 
teraz kobiety, kłóra nie umie 
pisać. Oferty ustne przyjmu* 
je osobiście. 


Napoleon Sadek. 


Z 


Art 6 «wylicza kategorje prze- 
stępstw, których amnestja nie obej- 
muje. Poza już ogłoszonemi emne- 
stja nie obejmuje m. in. przestępstw 
z art. 47 i 48 prawa o broni i amu 
nicji i materjałach wybuchowych, 
zbrodni i występków określonych w 
dekrecie Prezydenta R, P, o niektó 
rych przestępstwach przeciwko bez 
pieczeństwu państwa (np. szpiego- 
stwo), dalej przestępstw zawartych 
w art. 1035 i 104 ustawy o powszech 
nym obowiązku wojskowym (dezer 
cja) chyba że sprawca w ciągu ro 
ku od wejścia w życie ustawy am- 
nestyjnej znajdzie się w rozporzą- 
dzeniu wiedcy celem uregulowania 
swęgo stosunku do służby wojsko- 
wej. Nie obejmuje amnestja prze- 
stępstw 2 art. 105, i, 106 wymienio- 
nej ustawy (oszukańcze zabiegi zmie 
rzające do zwolnienia od służby 
wojskowej, uszkodzenie ciała celem 
uzyskania niezdolności do slużby 
wojskowej i t. d.). Nie podlegają 
również amnestji naruszenia kara- 
ne przez władzę przełożoną i dyscy 
plinatną. Wreszcie amnestji nie sto 
suje się do osób, które ścigane były 
listami gończemi z powodu uchyie 
nia się od wykonania prawomocne- 
go wyroku, 

Dalej projekt amnestyjny obej- 
muje rozmaite  kalegorje prze- 
stępstw leśnych. 

W nzasadnienin do projektu u- 
stawy amnestyjnej przytoczone jest 
że ustalą się datę t1 listopada 1955 
r. Ł j, dzień Święta. Niepodległości 
jako datę rozstrzygającą czy dane 
rzestęstwo podlega amnestji. O ile 
idzie o t zw, jc politycz 
ne projekt idzie o wiele dalej, 
wzmocnione bowiem nowemi podsta 
wami ustrojowemi państwo polskie 
pragnie dać tej kategorji skazanych 
możność okazania poprawy. 

Zostaje podkreślone, że w zakresie 


przestępstw skarbowych projekto- 
wana ustawa ma być saw S 
Z enazan wydanych amnestyj. Na 
podstawie prowizorycznych obli- 
czeń można przypuszczać, że obe 


mię ona o ojc? poljowę wal: 
sarbowych. 
bu- 


kich przestępstw s 

O ile idzie o przestępstwa z 
dek politycznych to przy określaniu 
tych przestępstw projekt kładzie na 
cisk nie na typ przesiępstwa, lecz 
na motyw przestępnego działania i 
na pobudkę. Bardzo rozlegle obej- 
muje amnestja przestępstwa leśne 
jak kradzieże i iune nadużycia leś- 
ne. 

Z pod działania amnestji wy 
łączeni są ci, którzy nie poda* 
li się prawomocnym wyrokom 
lecz zbiegli przed wykona- 
niem kary. RAAU pe 
czucie sprawiedliwości naka- 
zuje inaczej ustosunkować się 
do tych przestępców niż do 
przestępców, którzy lojalnie 
poddali się prawu i winę swo 
ją bądź już częściowo odcier- 
pieli, bądź okazali gotowość 
jej poniesienia, Ci którzy pod 
porządkowali się wyrokowi 
nie mogą być w gorszem po- 
lożeniu od tych którzy uciekli 
przed karą i ucieczka nie mo- 
że stanowić premji dla tych 
którzy popelniwszy prareiep. 
stwo nie wykazali tyle posza- 
nowania dla prawa aby po- 
nieść konsekwencje swego czy 
nu. Kto wyrokowi sądu ojczy* 
stego wyłącza niejako z pod 
dobrodziejstwa łaski. 


27 karteli bedzie rozwiązanych 


Walka przeciwko kartelom 
trwa dalej. W najbliższych 
dniach min. Górecki rozwiąże 
27 dałszych karieli, których 
działalność jest szkodliwa. 

Cała akcja oczyszczenia ryn 


cyj oraz akcja obniżki cen, 
ma zostać zakończona jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiąca. 
Wobec tego należy się liczyć z 
przyśpieszeniem tempa prac 
w Ministerstwie Przemysłu i 


ku z niezdrowych organiza- | Handlu. 


Poradnik FOREGWERUJ 


„Bezrobotni Żyrardowa“; — Nie 
stely, żadna w iym względzie usta 
wą nie została ogłoszona. 

„Anatol“: — Skoro Urząd Roz- 
jemczy oszacował wartość mieszka- 
nia, to znaczy, iż podlega onó usta- 
wie o ochronie lokatorów i 15 pro- 
centowa obniżka komornego doty- 


czy Pana. W razie żądania przez 
właściciela wyższego komornego, 
niech Pan wysyła pieniądze pocztą. 

P. Tomaszkiewicz (Siedlecka 54): 
— Współlokatorzy mają rację, chy- 
ba, że udowodni Pani, iż przy wy- 
najmie lokalu umówiono się, odrazu 
co do dwóch piwnie. 


Bestjalski samosąd kobiecy 


Trzy kobiety oskarżone o zabójstwo 


Urząd Prokuratorski prowa- 
dzi dochodzenie w sprawie 
chłopskiego samosądu, popeł- 
nionego przez kobiety we wsi 
Ojrzanów, pow. radzymińskie- 
go, woj. warszawskiego. 

Niejaki Stanisław Kurnatek, 
który miał spór majątkowy ze 
swoją rodziną, oskarżony był o 
ukrycie większej sumy pienięż 
nej na szkode żony i teścio» 


wej. Żona Kurnatka, Marja, i 
jego teściowa Agnieszka Boci- 
nek i szwagierka, Antonina Bo: 
cinek napadły na wieśniaka na 
szosie i przy pomocy prętów 
żelaznych i siekiery zadały mu 
szereg Aao E PA A ran, powo 
dując natychmiastowy zgon. 
Sprawczynie chłopskiego sa- 
mosądu przewiezione zosiały 
do wiezienia kobiecego Serbja. 


" 


łeczeństwo interesuje się jas 
kąś sprawą i tworży własną 
organizację, to czyż wówczas 
nie rozpoczyna się również 
niezwykle głęboko zakorzenie 
ny biurokratyzm? Ci sami be 
wiem ludzie, którzy byli w żyj 
ciu społecznem aktywni i na« 
strojeni antybiurokratyczniex 
z chwilą, kiedy siadają za 
biurkiem, przy zielonem suks, 
nie, zaczynają zwa te 
same zjawiska, które krytyku 
je się w aparacie państwo» 


wym. X 

Jeżeli tak jest, to musimy sa 
bie powiedzieć, że tego zła nie | 
opanujemy rychło i jakiegoś 
natychmiastowego przełomu 


diw tej dziedzinie nie dokona 


my. ą 

rucha więc prowadzić wale 
kę i przedewszystkiem roz 
cząć ją od zmiany stosunku 
czlowieka do człowieka, gru 
py do grupy. Idzie o stworzea. 
nie poczucia najbardziej istot. 
nego, że nie można przeciwsta 
wić interesów rolnictwa wiel 
kiemu przemysłowi, wielkie« 
fo przemysłu — handlowi; 
iandlu — rzemiosłu. Trzeba 
zrozumieć, że wszystkie te 
czynniki są jednym ważnym 
organizmem państwowym i że 
nie można zajmować się Zas 
gadnieniem pomocy i leczenia 
jednej części organizmu kosz= 
tem innej. Albo cały organizm 
polski zerwie więzy, któremi 
sam się skrępował, i pójdzie 
odważnie do stworzenia no* 
wych form życia gospodarcze= 
go, albo tego nie potrafi uczy. 
nić. 


ZNIŻKA CEN, - 

Jeśli idzie o zagadnienić cen i rén 
towności warsztatów, to nie ulega 
żadnej wątpliwości, że aw tuta 
dwie drogi, przecinające się- 
kątem prostym. Można do rentow- 
ności warsztatów pracy dochodzić 
albo przez małe obroty i stosunko= 
wo wysoką cenę, albo przez zwięk= 
szające się ohroty i niskie ceny. Re 
zultat ma ci jest ten sam. 
Jeśli chodzi o rezultaty — to każ- 
dy rzemieślułk, jak i przemysłowięe 
musi odpowiedzieć, że zdro dla 
normalnych i pewnych jego intere- 
sów jest droga większych obrotów 
i zmniejszających się cen, a nie 
zwiększających się cen, a maleją- 
cych obrotów. 

Wszystko chcemy uczynić, co le. 
ły w granicach normalnej pracy t 
cohy pozwoliło na ożywienie go8- 
podarcze. 

MISTRZOWSKI POZIOM. 

Dzisiaj miałem możność obejrze- 
nią zapoczątkowanegu muzeum wy 
robów rzemiosła polskiego i wiem, 
że w niektórych dziedzinach repre 
zentujecie panowie. poprostu mie 
sirzowski poziom. Nasunęło mi to 
ewne spostrzeżenie, które mógł- 

m rozciągnąć na całe społeczeń« 
stwo, 

Znam szereg innych obcych naro 
dów i obcych pracowników, gdy po 
równywałem naprz. naszego robotni 
ka z obcym robotnikiem, naszego 
majstra z obcym majstrem i nasze- 
o inżyniera z cudzoziemcem — u+ 
erzało mię równe jedno, charak- 
terystyczne dla naszego kraju, zja” 
wisko. Pracownik nasz jest silny i 
pod względem zdolności do pracy 
stojący nieraz znacznie wyżej od 
pracownika zagranicznego, ale ener 
gja jego rozprasza się na wszystkie 
strony, podczas gdy n obcych scho 
dzi niejako na jeden przewodnik 
elektryczny. - 

Wydaje mi się, że to zjawisko wy 
stępuje również w naszem rzemio- 
śle, choć na pewno nietylko w rze-- 
miośle, a przecież nie możemy po: 
zwolić sobie na rozpraszanie naszej 
gi tworczej. s 

Jeżeli panowie chcccie ścisłęgo 
współdziałania między temi wielkie 
mi zagadnieniami gospodarczemi, 
które wy reprezentiujccie, a rządem, 
to nie możecie przychodzić do rzą: 
da tylko z postulatami. Musicie sa- 
mi sobie postawić pewne postula- 
ty i musicie liczyć Się z tem, ża 
rząd będzie wam również stawiał 
bewne zadania. Te zadania idą w 
dwóch kierunkach. Po pierwsze — 
żebyście panowie _ oddziaływali 
wspólnie i w sposób zorganizowany 
na obniżkę cen i powiększenie o- 
brotu. _ 

Zwrócić musicie również panowie 
uwagę na drugi monicni: na wasza 
własną ekspansję gospodarczą. 
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Wojowniczy animusz miłośników pokoju 


- Sprawa hałaśliwej demonstracji sierpniowej w sądzie 


Wczoraj przed Sądem O- 
kręgowym w, Warszawie stanę 
ło 14 osób, oskarżonych o wzię 
cie udziału w wywrotowej 
akcji komunistycznej i zaj- 
ścia, jakie rozegrały się w dn. 
4-sierpnia b. r. na ul. Mazo: 
więckiej. Dnia tego odbył się 
wiec, zorganizowany: przez P. 


P. S. i Bund pod hasłem jedno 
EE GORZE OZ PYTA CITIZEN 


Posiedzenie sejmowej . 
„komisji budżetowej 


„, Wczoraj przed południem odbyło 
się posiedzenie sejmowej komisji 
budżetowej. Na posiedzenie to przy 
był minister Skarbu p. Kwiatkow- 
ski i p. wiceminister Grodyński 
Przedmiofem obrad były trzy, pro- 
jękty ustaw o kredytach dodatko- 
wych na r. 1954-35 1 1935-50. W to- 
kii dyskusji, jaka wywiązała się 
nad' temi projektami, wyjaśnień u- 
zielił ps wiceminister Grodyński. 
W wyniku obrad uchwalono wszy- 
sikie projekty w przedłożeniu rzą- 
dowem. * Zd OL AE, 
n i aE e a aae aan n 
i d 
WAŻNE D.A KOBIET! 
Za przesłaniem 43 groszy (w mar- 
kach pocziowych) wysyłamy bro- 
szutę: Dra Ślączkowej „Środki za- 
obiegania ciąży” Drobner, Kra- 
ów. apaa ia znaczny ra- 
z at). i 
|" OREIRO ASO PEREA TETERE EREE 
Jasnowidz 


‘H. L.) Zaczęło się otl tego, jak 
jest naprawdę. Pewien „jasnowidz“ 
2 parinerką, występowali po te- 
aftrach i oszukiwali publiczność 
swem  rzekoniem  odgadywaniem 
rzedmiotów. lymczasem wystarcza 
o odpowiednio zadać pytanie, aby 
„iasnowidz” ada, „prawdę”. 

ż kiedyś. podwinęłu im się noga. 
Ale więdy właśnie padlo ha „Jasno- 
widzą” spojrzeme kobiety, która się 
w nim żakuchaja.. Od owej- chwil, 
Ugkroć na niego spojrżała, przepo- 
wiadał przysziość bezhłędnie. 1 z 
długo na niego spoglądała, póki 
łak go w sobie nie razkochauła, że 
zaczął dla niej zaniedbywać żonę. 
` Jeżeli kogo interesuje dalszy ciąg 
tych perypetji, niech obejrzy film 
p.t. „Jasnowidz”. Ale naszem zda- 
niem — nie warto. Film jest za bar- 
dzo, jak to się mówi „dęty”. Jedy- 
ne w nim godne uwagi to dopraw- 
dy znakomita gra odtwórcy roli ty- 
tułowej, którym jest Claude Raius 
Ale kto go chce podziwiać w praw- 
dziwie dobrym filmie, niech lepiej 
uda się du kina „Apollo” na „Ostat: 
ni: posterunek“, lam. jest przynaj 
mniej film, odpowiadający pozio: 
mem całości — grze tego ulalento 
wanego aktora, jednego z najciekaw 
szych, jakich num ostatnio pokaza- 
no ką weż ' 
OKRE WE OZI NEA SE 

Polskie Linje Lotnicze 


zapraszają do odbycia podróży 
K! powietrznej 
taniej — wygodnej — szybkiej 


litego. frontu antywojennego. 
„ Jak to zazwyczaj bywa, na 
wiec przesączyły się drobne 
grupy komunistyczne, które 
po zamkńięciu zebrania usta- 


wiły się na Placu Napoleona, 


Fu uchwalono sformować de“ 
monstracyjny pochód po mie 
BCie. Kai se | dą 4 
- » Tlum złożony z około 200 0- 
sób ruszył w kierunku Mazo- 
wieckiej, wznosząc podburza- 
„jące okrzyki. W tym samym 
momencie nadbieglo kilku-po 
sterunkowych pod dowódz: 
iwem przodownika policji, któ 
ty wydał rozkaz rozejścia się. 
Ale .demonstranci, widząc 
małą ilość policji, rzucili się 
na przodownika i posterunkó- 
wego; bijąc ich dotkliwie pięś 
ciami i laskami. Z tłumu na- 
wet zaczęły padać kamienie. 
Mimo to .połicja zatrzymała 
kilku." najbardziej, czynnych 
prowodyrów zajść oraz prze- 
wodników pochodu. Zatrzyma 
nych .odprowadzono | dò: bra- 
my domu Nr. 6 przy ul, Ma- 
zowieckiej. Na iem jednak 
zajście nie wyczerpało się. 
Przed bramą zebrał się nie- 
wielki tłum, wśród którego za 


częli działać agitatorzy, wzy- 


"ZSO 


PUDRY 
ROŚLINNE 


e 


y 5 


własne prawa i swoiste poczu- 
cie honoru, Jego prawa Są nie- 
pisane, a mimo to bardzo prze: 
 strzeganę.-Gdy ktoś ze, zwyk- 
„łych śmiertelników,= niezależ- 
nie od' tego, do jakiego środowi 
ska należy, zyska sympatję 

rzesiępców, ten zawsze może 

iczyć na ich pomoe i popar- 
cie. 


Tego rodzaju wypadek zda 
rzył się w Wiednia sędziemu 
Langerowi. Jest on znany z it 
go, że wydaje oględne wyroki 


Walka z ogniem i sza 


ASIFEGZ 


Świat podziemny ma swoje|i starą się 


wając do wyważenia bramy i 
odbieia aresztowanych. 


Dzięki energji posierunko-| | 


wych agitatorów również za- 
trzymano. 

Wszyscy zatrzymani okaza- 
li się ludźmi w młodym jesz- 
cze wieku, bo od-18 do 23 lat. 
Część zatrzymanych była już 
znana policji z innych wystą- 
pień. z 

Na wczorajszej rozprawie 
wszyscy wypierali się winy, 
twierdząc, że zatrzymano ich, 
kiedy przypadkowo, będąc na 
spacerze niedzielnym, prze- 
chodzili . ml.  Mazowiecką. 
Świadkowie ' jednak 'katego- 
rycznie rozpoznawali oskarża 
nych jako biorących udział w 
zajściach. 


"Trup noworodka w szufi 


| 


' 


Przewodniczący Senatu Ponofos' m otoczeniu grupy. roięźnióro politycza 
nych, ulaskaroionych naskutek greckiej amnestji, na chwilę przed opusz», 


ZEEE) 


AFTE 


czeniem przez nich więzienia. 


ZW BISEZY 


ade 


-Co znaleźli sekwestratorzy u opornej podatniczki? 


Cerka Ornadel, z zawodu a- |sekwestratorów. którzy mieli 
kuszerka, zajmowała dość luk dokonać zajęcia ruchomości. 


susowe mieszkanie. 
uchylała się od płacenia 


Mimo to 
0- 


sekwestraiorzy 


na miejsce 


Po przybyciu 
dokonali lu- 


datków. To też. urząd skarbo- |stracji mieszkania, Otworzyw 


ER 
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A TOTEN ZY PTY TY 


dy > 


wczuć w okoliczno- 
ści, w których dokonano prze- 
stępstwa. Poza tem dbå on o to, 
by ulżyć losowi tych, którzy 
wykroczyłi przęciw prawu, 
Ranger fest bardzo popularny 
i lubiany w świecie przestęp- 
ców, . à 
Przed kilku dniami w jego 
kancełarji jakiś  opryszek 
skradł mu palto. Złodziej, któ- 
ry dokonał kradzieży, wykro- 
czył przeciw „prawu złodziej 
skiemu i nie liczył się z potęgą 
swych oburzonych kolegów. 
Można okraść wszystkich, tyl- 


wy wydełegował na miejsce 's 


TZT Z EPWECĘPYTI 


ws 


ede zlodziejskim 


nie pozwała krzywdzić „swojaków” 


zy jedną z szuflad, urzędni- 
ETETEA NET ANROP TOT A iii 

GWRRANTUJA 
MŁODA. i SWIEŻA CERE 


DNET 


DE nS Na 


ko nie sędziego Langera! Tak 
głosi „prawa. | 


To też ta kradzież do żywe: 
go oburzyła świat pożary, 
Zaalarmowano wszystkich zło 
dz:ejów i po kilkugodzinach „z 
dolu“ zaw'adomiono policję o 
tem, jaki paser nabył palto sẹ- 
dziego. Sędzia odzyskał palto 
dzięki pomocy swych „opieku- 
nów“. Nie ustalono wszakże, 
czy „obrońcy złodziejskiego ho 
noru“ ukarali złodzieja, który 
wykroczył przeciw ich niepisa 
nemu prawu. j 


jeńcami 


Piekielna noc w domu obłąkanych 


_W tych dniach wielki zakład 
dla obłąkanych w Montrealu 
(Kanada) był terenem straszli 
wej walki, jaka toczyła się 
między grupą furjatów, a do- 
zorcami. Około godziny 10-ej 
wieczorem w głównym zakła- 
dzie dla, obłąkanych, w któ- 
rym przebywało, ponad 5000 


Grupa chlópcór amerykańskich niemogęcyćł sobie pozwolić na nabycie 
kar.y wstępu na mecz piłki nożnej daje sobie radę jak może, by ślędzić 
emocjonującą rozrywkę. | 


chorych, wybuchł pożar. Przy 


Doszło do walki, która trwa 


czyną katastrofy było krótkie| ła aż do świtu. W całym zakła 


spięcie, na oddziale ciężko.cho 
rych. Gdy tylko rozległ się 
dzwon alarmowy, 350 dozor- 
ców i sanitarjuszy pobiegło 
do płonącego gmachu, by ra- 
tować zagrożonych -chorych. 

Zakład rozciągał się na zna- 
cznej przestrzeni i do poszcze 
góln ch zabudowań prowadził 
tinel, długości kilometra. W 
zamieszaniu część furjatów 
wymknęła się do tunelu i w 
żaden sposób nie pozwoliła się 
ująć przez dozorców. 


dzie rozlegały się przeraźliwe 
krzyki i ogłuszające wrzaski 
furjatów.  Dozorcy nie mogli 
sobie dać: rady z szaleńcami, 
stawiającymi opór wprost 
nadludzki. Wezwano więc po- 
licję, 

Dzięki przybyłym  posił- 
kom zdołano unieszkodliwić 
furjatów i wpakować ich do 
cel. Gdyby policja nie przy- 
była na czas, wielu dozorców 
padłoby ofiarą rozjuszonych 
szaleńców. 3 


cy oniemieli na widok jej za» 
wartości. Oto na dnie Ahde 
wykryto rozkładające się zwło 
ki ‘noworodka.  Właścielka 
mieszkania odmówiła wyjaś- 
nień. Zawiadomiono tedy poli 
cję, która wszczęła dochodze- ' 
nie. j 
Dostarczyło ono sensacyjne 
go materjału. Akuszerka Zaj- 
mowała się niedozwolonemi 
operacjami, Widocznie po jed 
nej z nich płód ukryła, ocze- 
kując momentu, kiedy można 
RE zwłoki noworodka wy, 
nieść, Dalsze dochodzenie wy. 
kazało, że ostatnio operacji 
spędzenia płodu dokonywała 
niejaka Zofja Majewska, któ: ' 
ra przyznała się zresztą do te-- 
O. 
- Naskutek tych okoliczności 
przeciwko Ornadel' wytoczo+. 
no akt oskarżenia o spędzenie 
płodu, Majewską pociągnięto 
do odpowiedzialności za wyra: 
żenie zgody na usunięcie pło- 
du. Poza tem dochodzenie obró 
ciło się przeciwko służącej a- 


kuszerki —  Szabasonównie, 
która Ma o dokonywa- 
nych praktykach i ukryciu 


zwłok nie zawiadomiła o tem 


władzy. ; 

Wszystkie trzy kobiety sta 
nęty wczoraj przed Sadem 0O. 
kręgowym. MERCY: 
TIROLE SZOPY EIEE ETETE 

WESOLA ROZWÓDKA, ; 

(FA. L) Był [ilm „Wesoła wdów= 
ka“. Teraz dla odmiany mamy „We 
sołą PRZWÓGRA? która, zresztą, (roz- 
wódka, nie film), bynajmniej nie 
jest wesoła, lecz bardzo kapryśna 
i „odwalająca”* dla swego pozamał- 
żeńskiego wielbiciela. Biedak musi 
uciekać się do najbardziej niepraw 
dopodobnych forteli, aby wreszcie 
móc ożenić się z tą rozwódką. Mniej- 
sza zresztą, o treść tego filmu. Nie to 
w mim jest najważniejsze. Został 
zrobiony poto, aby Ginger Rogers, 
najlepsza aktorka wśród tancere 
i najlepsza tancerka wśród aktorek 
mogła się natańczyć dowoli ze 
swym fenomenalnym partnerem Fre 
dem Astaire. Ten cel osiagnięło w 
zupełności. Przez cały niemal film 
tańczą i tańczą. A czynią to tak 
świetnie, że można im przebaczyć 
wszystko inne... 


WET IRSN NEA IG FIA PODZYE SIEVE DIETE BENERE PTY: WOJ I PTE TE TOI AET OEE Z ATOS S E OJ RÓD T SEEN 


„Czy Chiny bedą japońską kololonją?” 


PEKIN (PAT). — Japoński 
aitache wojskowy w Pekinie 
zaprotestował wobec. władz 
miejskich przeciwko antyja- 
pońskiemu charakterowi wczo 
rajszych demonstracyj studenec 
kich. 

Szczegóły demonstracyj przed 
stawiają się, jak następuje: 
Tłumy studentów przybyły do 
Pekinu z |enczing i Tsinghua, 
podczas gdy setki studentów 
demonstrowały przed brama: 
mi miasta. z” 


Około: 2 tys. demonstrowało 
w mięście przed siedzibą ba- 
wiącege w Pekinie ministra 
Wojny rządu nankińskiego 
gen. Flo-Yung-Czina, wznosząc 
okrzyki; „Węzwijcie naród do 
broni celem walki z Japonją!”, 
„Precz z autonomją!', „Czy 
Chiny mają zostać japońską 
kolonją?!"'i t. p. 
` Kilku studentów odniosło 
rany podczas starcia z policją. 
Dokonano wielu aresztowań. 
Generał Ho-Ying-Czin zwrócił 


się do władz akademickich, 
aby powstrzymały studentów 
ze względu na obawę powikłań 
dyplomatycznych. 

W międzyczasie gubernator 

rowincji Szansi gen. Szang- 

zen wysłał wojska, celem 
stłamienia powstania autono- 
mistów w mieście Jeńczusien 
w okolicach Tien-Tsinu, gdzie 
powstańcy opanowali magi- 
strał, będący dotychczas w po- 


sjądaniu zwole ów rządu 
Ho drińskiego. 
U 
nr Z ieg 


Andrzej Szary 


Str. ? 


Za grzechy matek 


W zmruszająca tragedja w rodzinie książęcej 


Doktór Wilski opuścił głowę na piersi. Nie 
amiat dłużej się opierać. Zgodził się, Ale wysiłek 
ten zbyt wyczerpał Krystynę. Z bolesnym jękiem 
opadła na poduszki. À 

Gdy książę Runiewicz wrócił do jej sypialni, 
ogarnęła go rozpacz, Wysłuchał pokornie zapew- 
nień lekarza, że to zapalenie płuc z powikłaniami. 
Ufał staremu lekarzowi, ale na wszelki wypadek 
zwołał konsyljum. 

Chora była tak osłabiona, że nie mogła udzie- 
lić żadnych wyjaśnień, Wobec tego dano wiarę 
zapewnieniom doktora Wilskiego. 

W straszliwym lęku o zdrowie Krystyny 
upłynął długi, męczący tydzień. Z zę na go- 
dzinę stan Krystyny pogarszał się i córaz bardziej 
ubywało jej sił. Niszcząca moc śmierci nie usta- 
wała w swej zgubnej pracy. Książę Runiewicz 
radośnie oddałby życie swoje za wyzdrowienie 
żony. Niestety, był bezsilny, więc tylko ronil 
gorzkie łzy u łoża boleści żony. 

Wszystkie noce czuwał przy chorej, wypattn= 
jąc jej najmniejsze drgnienie, najcichszy szelest 
czy szept jej ust pobladłych. Pewnego razu nad 
ranem zdrzemnął się na chwilkę. Gdy otworzył 
oczy, krew zamarła mu w żyłach... 

Krystyna uniosła się na poduszkach i wpiła 
wzrok w męża. Pełna świadomość jakby jej wró- 
ciła, Księciu aź dech zaparło w piersiach. 

Czyżby rzeczywiście nastąpiło nagle nieocze- 
kiwane cudowne polepszenie, o którem wszyscy 
już zwątpili. A może to, przeciwnie, był ów śmier- 
telny objaw, poprzedzający często agonję, kiedy 
wydaje się, że chory, mający umrzeć za chwilę, 
nagle jakby przezwyciężył chorobę. 

Aż oto nagle Krystyna przemówiła do męża 
najwyraźniej: 

— Mój drogi, chciałabym z tobą pomówić, 

— Pomówić? — powtórzył. 

— Tak — skinęła twierdząco głową. — Poshi: 
chaj... Czy kochasz mnie wciąż jeszcze? 

Zdusił szloch. 

Odrzekł: 

— Jak możesz nawet o to pytać? Oczywiście, 
że cię kocham i to tak, że chętnie oddałbym życie 
za ciebie i za żadne skarby nie chciałbym ciebie 
przeżyć. 

— Tem gorzej — szepnęła boleśnie... 


OBŁĘ 


Hrabia Stanisław rzekł uroczyście: 

— Milusieńko, ostatnie wydarzenia były bar- 
dzo przykre, ale, jak zwykle, tak i tym razem 
niema tego złego, coby na dobre nie wyszło. Prze- 
życia moje, a nawet mogę powiedzieć, że nasze, 

o brałaś w nich także żywy udział, upewniły 
mnie, jak bardzo jesteś mi droga, a zarazem, że 
i ja nie jestem ci całkowicie obojętny. W mym 
zatargu z Henrykiem stanęłaś po mojej stronie, 
Dziś, gdy on wyjechał i dlatego usunął się już sam 
z naszej drogi, czuję się w miłym obowiązku po- 
dziękować ci za twoją postawę i... — urwał, jak 
gdyby mu z trudnością przychodziło dalej coś 
mówić. 

„_ Mila spojrzała na niego z pytającem zacieka- 
wieniem. 

źwozumiał to i rzekł: 

— Wybacz mi, Milusieńko, że wypowiedzia- 
fem wiele słów, a nawet nie dotarłem. do sedna 
sprawy, która mnie najbardziej interesuje. Otóż... 
nie jest to rzeczywiście tak łatwo powiedzieć, jak 
się to wydaje, ponieważ chodzi o rzeczy, które ma- 
lą znaczenie... życiowe... 

Nabrał tchu i NA się wreszcie: 

, — Słowem... nie obwijając w bawełnę... Mi- 
fusieńko, chcę cię prosić, abyś zechciała zostać 
moją żoną... 

Spadło to na Milusię aż nazbyt nieoczekiwa- 
nien. Wszystkiegoby się raczej spodziewała... 

Oniemiała z wrażenia... Chciala już coś rzec, 
ale Stanisław nie dopuścił do tego, mówiąc: 

— Domyślam się, że nie wiesz jeszcze, co mi 
odpowiedzieć... A może nawet i wiesz, ale trudno 
ci tak odrazu. To dobrze, Milusieńko, to bardzo 
dobrze. Nie chciałbym, abyś podejmowała jakie- 
kolwiek Postanowienie bez dojrzalego obmyślenia 
apaw, Ponieważ zaś wiem, że najłatwiej my 
śleć jest na osobności, odchodze wicc» Dopiera 


„jutro się zobaczymy.» 


'ności wstąp 


= Dlaczego? 

= Bo w takim razie ło, co rzeknę, dotkliwie 
zrani ci serce, A jednak muszę zrzucić z mego 
serca ten ciężar okrutny. Nie chciałabym, copraw* 
da, sprawiać ci bólu... 

— Czyż mogę cierpieć bardziej, niż teraz, gdy 
cię widzę tak chorą? — rzekł z piołunową gory- 
CZA 

Spojrzała nań przenikliwie, ale zarazem z nie- 
wysłowioną tkliwością, Z rozpalonej piersi wy- 
darlo się głębokie westchnienie. 

Dodała: f 

— Muszę ci uczynić pewne wyznanie, Po- 
czątkowo chciałam coprawda, aby to pozostało 
wielką tajemnicą. Pragnęłam umrzeć i wziąć to 
wyznanie ze sobą do grobu, aby najmniejsze roz- 
czarowanie nie musnęło twego serca. Uzyskałam 
nawet od doktora Wilskiego obietnicę, że ukryje 

rawdziwą przyczynę mojej śmierci i tajemnicy, 
która mnie zabija. 

— Tajemnicy? — powtórzył książę, osłupiały 
ze strachu. 

— Tak — mówiła dalej Krystyna — chciałam 
ją ukryć, lecz w rzadkich chwilach powrotu świa- 
domości myślałam nad tem wiele i zrozumiałam, 
że, przeciwnie, powinnam przyznać się do mego 
grzechu. 

Książę aż się zatrząsł cały. 

Powtórzył: 

— Do twego grzechu? 

Krystyna mówiła dalej: 

— Zrozumiałam, że nie wolno mi zachowy- 
wać milczenia i że ta bezkarność, którą chciałam 
zachować do grobu, jest tylko jeszcze jedną zbrod- 
nią więcej. 

Książę przerwał: 

— Co? Zbrodnia” Cóż ty wygadujesz, Kry- 
sieńko? Zapewniam cię, że to niemożliwe, abyś 
zdawała sobię sprawę z tego, co. mówisz. 

— O, najzupełniej! Tej nocy miałam myśli 


całkowicie jasne, jak za najlepszych czasów. Ja" 
kieś światło błysnęło mi do mózgu. Zanim jednak 
wszystko wyznam, powłórz to, coś mi nieraz mó- 
wił, że oddajesz mi całe swoje życie... 

~  — Ależ tak jest, najdroższa, jedyna! 
moje życie! 


Cale 


Będziesz miała dla mnie 
odpowiedź, to dobrze, a jeżeli nie, to mogę pocze- 
kać jeszcze dłużej. 

Io rzekłszy, ucałował jej rękę i wyszedł, 


Mila pogrążyła się w głębokiej zadumie... 

Było nad czem pomyśleć... 

Propozycja hrabiego Stanisława była zbyt 
yaeważua.. Zdawałoby się, że powinna ją przyjąć 

ez wahania, 

Przecież zazdrościłaby jej nietylko każda... 
takas kobieta, lecz nawet panna na wydaniu 
z najbardziej arystokratycznego rodu. 

Być żoną młodego hrabiego Forowskiego, tak 
bardzo zamożnego, wielkiego nawet bogacza, 
a przytem miłego, przystojnego, ładnie zbudowa- 
nego. Czegóż można jeszcze pragnąć? 

Byłby to wymarzony i oddawna upragnion 
kres ikone o trybu życia, który Mili Gaid rj 
bardziej. Nie była nato stworzona... 

Otrzymane wychowanie także zupełnie do 
czego innego ją przysposabiało. 

Niestety, koleje losu tak się tragicznie ułożyły 
dla Mili, że wciągnięta na manowce, już nie mogła 
wyzwolić ae z tej śliskiej drogi, na jaką z koniecz- 

ita. 

To wlaśnie ma do siebie ów „lekki chleb“, któ- 
ry właściwie jest najcięższy ze wszystkich, że kto 
raz wpądnie w jego grząską toń, ter już rzadko 
kiedy może z niej wybrnąć, a raczej pogrąża się 
càraz głębiej. 

Gdy więc teraz zjawiała się taka sposobność, 
taka wspaniała, niewiarogodna, cudowna sposob- 
ność, czyż nie powinna Mila z niej skorzystać bez 
wahania? 

Sama sobie jednak wciąż nasuwała najroz- 
maitszę trudności, 


— | pozwalasz mi niem dowolnie rozporzą- 
dzać? Jak tylko zechcę? 

— Dowolnie.. Jak tylko zechcesz... 

— Przysięgasz mi to? 

— Przysięgam. 

— Dobrze więc. Twoja obietnica dodaje mi 
odwagi. qae dawno powinnam ci była to wszyst- 
ko powiedzieć, ale nie miałam siły. O, bo to bar- 
dzo ciężkie wyznanie, a niemoc, która mnie powa- 
lila na łoże boleści tak dalece mnie osłabiła, że za- 
brakło mi nawet woli wypowiedzenia tego, co poa- 
winnam była rzec już odda Wa. Dzięki Bogu, że 
jednak przelotna chwila pozwala mi na zebranie 
całej mojej świadomości i wszystkich sił... 

— Więc cóż ostatecznie chcesz mi wyznać? — 
zapytał książę, okropnie już zniecierpliwiony. - 

Był tak zrozpaczony, jakby mu serce przeszy 
nagle sztylet, zatruty, najstraszliwszą udryką. 
Panował wszakże nad sobą i zdusił w sobie jęk, 
który o mało już nie wyrwał mu się z piersi. 

nyos szepnęła: 

— Popełniłam „ty niezmażany. Jego właś- 
nie skutki doprowadziły mnie do obecnego stanu. 

Książę chwycił się kurczowo za głowę. 

Zawołał: 

— Nie, niel.. To nieprawda! To ja teraz je- 
stem w gorączce! To mnie dręczą chorobliwe zmo- 
ry i przywidzenia! To ja oszalałem!.. Ty, Kry- 
sieńko, którą kocham, szanuję, uwielbiam, ubó+ 
stwiam, ty, rysieńko, nigdybyś nie zawiodła za- 
ufania, jakie w tobie pokładam.„ 

— A jednak je zawiodłam, 

— Ty??? 

Rzekła gasnącym głosem: 

— Posłuchaj mnie. Gdy wyjechałeś da Ames 
ryki, wydawało mi się, że już nigdy więcej nie wró« 
cisz. Mówiłeś, że wrócisz albo za rok, albo wcale. 
Minęło blisko półtora roku, a ciebie nie było. By- 
łam zupełnie sama. Nie pisałeś do mnie ani razu. 

Nie wiedziałam, co się z tobą dzieje, Byłam od- 
dana na pastwę okrutnych zadręczających mnie 


myśli... "Nie zdołałam "wytrwać. do „końca... Ulegę 


łam... 

Książę zasłonił sobie oczy, zatkał uszy, jakby 
nie chciał więcej już nie widzieć i nic słyszeć... Był 
zmiażdżony... Otworzył usła, aby coć rzec... 


Dalszy ciąg jutro. 


IŁOŚĆ 


Przedewszystkiem nie wiedziała, czy Stać 
działał w porozumieniu z rodzicami... 

Wiadomo przecież, jak w aż ała prze- 
strzegany jest dobór małżeński, Wolno się pobie=« 
rać tylko równym sobie przynajmniej w przybli- 
żeniu co do ważności rodu i wartości majątku. 

Czyż więc rodzice pozwoliliby Stasiowi na 
ślub z dziewczyną, pochodzącą, coprawda z rodu 
szlacheckiego, lecz zubożałego i nieutytułowanego. 
A gdyby jeszcze dowiedzieli się, kim ta dziewczy« 
na jest? 


To trzebaby wyjaśnić. Czy rodzice Sta- 
sia wiedzą o jego zamiarach? Czy je pochwalają 
lub przynajmniej godzą się z niemi. A grami nie, 
to czy zamierza ożenić się z nią wbrew ich woli? 

O tem, jak ukształtowałaby się ich sytuacja 
materjalna, gdyby rodzice Stasia odmówili mu 
swego zezwolenia, nie pytała się sama siebie wca- 
le. Na tem jej, mimo wszystko, i wbrew pozorom, 
najmniej zależało. 

Wyłoniło się natomiast coraz wyraźniej inne 
pytanie... 

Co tu ukrywać? Mila nie kochała Stanisla- 
wa.. Nie kochała go dawniej, póki Henryk nie 
wypłynął ponownie ma widownię... Nie kochała 
tem bardziej teraz, gdy nagle znów danem jej by- 
ło ujrzeć Henryka. 

A zwłaszcza od chwili, gdy wiedziała, że pó- 
rzucił ją wtedy na statku nie dlatego, żeby jej nie 
kochał, lecz kierując się skrupułami raczej chlub- 
nie o nim świądczącemi. 

Owszem, lubiła Stasia bardzo, miała dla niego 
wiele uczucia wdzięczności, gdyż był dla niej dó- 
prawdy wzruszająco dobry i troskliwy, ale stąd 
do miłości jeszcze daleko, bardzo daleko... 

Postawiła więc przed sobą pytanie: 

— Czy wyjść za Stanisława, nie kochając go? 


Dalszy ciąg jutro, 


Str. 3 


Felicja Chencinerówna 
banaanin SE TZOC TRZ DAY T WZZZOA Z a a aE a Gs atar a e 


WSZYSTKIE PRAWA ZASTRZEŻONE, 


PRZEDRUK WZBRONIONY. 


MILOS NA BEZDBDROŻACEJ 


Pamiętniki córki warszawskiego miljonera 


18) Nowa klęska 


Spacerując nerwowo po pe- 
ronie i czekając na pociąg, 
przyszło Henrykowi do gło- 
wy, zadzwonić do Gdańska 
do kapitana Mayera i zawia- 
domić go, że jesteśmy już w 
drodze i że po naszym przy- 
jeździe nalychmiast nastąpi 
odjazd „Illony”. Niestety, na 
dworcu nie było rozmównicy 
międzymiastowej — tak, że 
należało wyjść na miasto. 

Szliśmy, wlaśnie nędzną i 
brudną uliczką żydowską. Po 
obu stronach ulicy ciągnęły 
się małe i biedne sklepiki, kto 
rych właściciele w dlugich 
poplamionych kapotach raz 
po raz rzucali się na zbiłą ma- 
sę przechodniów i wyłapywa 
li upatrzonego kandydata na 
klienia. Wszystko to krzycza 
ło i gestykulowało — wrzawa 
byla wprost ogłuszająca. Na 
gle jak y z pod ziemi, ukazał 
się przed nami jakiś oberwa- 
ny, kompletnie pijany, osob- 
nik. 

Henryk wziął mnie pod rę- 


kę i pociągnął wbok, pijany 
jednak calym ciężarem swe- 


go bezwładnego ciała runął 
na Henryka. Henryk stracii 
równowagę i przewrócił się 
Miał jednak tyle przytomno: 
ści umysłu, że w ostatniej 

wili puścił moje ramię i nie 
pociagnal mnie za sobą, Skut 

i upadku były fatalne; Hen- 
ryk nie mógł się w żaden spo 


sób podnieść sð własnych “si-i 


kanaście minut. A klinika mia 
ła być na sąsiedniej ulicy, Wy 
dało mi się to dziwne, Starszy 
pan jednakże zapewniał cią- 
gle, że zaraz dojedziemy. Za- 
częły ogarniać mnie dziwne o- 
bawy i podejrzenia, gdy auto 
nagle wobec się. Starszy 
pa wysiadł i podał mi rękę 

pojrzałam na dom, przed któ 
ry zajechaliśmy. Serce zabiło 


mi gwałtownie. Przecież ja ten 


dom znam... świat zawirowa! 
mi przed oczyma. Zrozumia: 
łam. Zostaliśmy znów porwa- 
ni, Był to dom, w którym u- 
mieszczono mnie po przymu- 


sowej. podróży z Warszawy. 


Ogarnęla mnie rezygnacja i 
kompletny bezwład. Gdyby 


choć Henryk był zdrów... Ale 
on leżał bezprzytomny na po- 
duszkach samochodu... 


teraz 
niema juź nadziei, byliśmy 


pokonani. 


Z rozkazu wytwornego pa- 
na, który był, jak się odrazu 


aomyśliłam, właścicielem tego 
domu, zostaliśmy nrzeniesiem 


do 


pokoju, który onegdaj był 
mojem więzieniem przez kil- 


ka godzin. Henryk leżał zem- 
dlony na łóżku. Prosiłam Bo- 
ga, aby jak najpóźniej zorjea 


tował się w naszej sytuacji 
Usiądłam przy nim i zapłaka- 
łam gorzko. Po jakimś czasie 
otworzyły się drzwi naszego 
pakana i wszedł doktór w bia 
ym fartuchu. Obejrzał nogę 


łach; miatiw oczachtzy z bó: | FAM 


lu i kurczowo trzymał się za 
nogę. Brudny tłum otoczył 
nas dookola — zrobiło się 
zbiegowisko, nikomu jednak- 
że z gapiów nie przyszło do 
glowy pomóc mi w podnosze 
niu Henryka, Sama nie mog: 
łam dać sobie rady i stałam 
bezradna AE na jego cier 
pienia. tem jakiś słarszy 
pan o wytwornym wyglądzie 
począł roztrącać gapiów i pod 
szedłszy do mnie zagadnął: 
— Pozwoli pani, że jej po. 
mogę, widzę, ze ten pan bar- 
dzo cierpi — pewno złamal 


ge. 

Podziękowałam uprzejmie. 
a ów starszy pań wziąwszy 
Henryka pod pachy, prze» 
niósł go ostrożnie do samo 
chodu, który oczekiwał nas 
na brzegu chodnika. Henryk 
sycząc z bólu bezwładnie o 

adł na ponasi samochodu; 
ledwie dosłyszalnym głosem 
szepnął: | 

— Na dworzec! — poproś 

nas zawiózł na dworzec! 
tarszy pan jednak dosły- 
szał te słowa bo odparł: 

— To niemożliwe, drogi 
panie, ma pan zwichniętą albo 
złamaną nogę i trzeba panu 
założyć opatrunek. Tu nieda 
leko jest klinika, gdzie pan 
znajdzie pomoc lekarską.. a 
potem, jak państwo chcecie, 
mogę was odwieźć na dwo- 
rzec. 

Dziękowałam mu serdecznie 
wzruszona jego dobrocią, 

Septyk jednak z dziwn 
na poz 


—— 


"m 
r uporem powtarzał: 

NE oniecznie na dworzec, 
niepotrzebny lekarz... na dwo 
TZEC... 

„Płumaczyłam mu, że w ta: 
kim stanie nie może jechać, a 
zresztą zdążymy jeszcze na pe 
wno, gdyż jest jeszcze cała go 
dzina do odejścia pociągu... 


Starszy pan potakiwał mi gor 
wie. 
Jazda nasza trwała już kil- 


Henryka, który właśnie wró- 
cil do przytomności i zamgło- 
nym wzrokiem oglądał pokój 
nie orjentując się w sytuacji. 

Noga Henryka okazała się 
zwiehnięta i doktór nie bacząc 
na okrzyki bólu naciągnął mu 
ją i obandażował, 

Teraz Henryk usiadł na łóż 
ku i zaczął się mnie dopyty- 
wać: ; 

— Gdzie jesteśmy? Czy zdą 
żymy jeszcze na pociąg? Uda- 
wałam, że go nie słyszę, brak 
mi było siły na wyjawienie 
mu prawdy. 


Tę męczącą sytuację przer-| mówił? — zaniepokoił 


walo wejście starszego pana. 
— Widzę, że już panu le- 


się 


Henryk, 
stka 


Chciałam mu już ws 


piej, — to głupstwo, zwyczaj- | opowiedzieć, ale Henryk do- 


ne zwichnięcie, za kilka dni 
będzie pan zdrów jak ryba. 


ał: 
— Pewno chce mi zapropo- 


Tymczasem jednak niech pan | nować jaki ciekawy interes, 


leży spokojnie i nie interesuje 
się niczem, Będzie tu pan miał 
wszystko, co tylko panu bę- 
dzie potrzebne, a jak pan wy- 
zdrowieje — zaczniemy mó 
wić o naszych interesach. 

Starszy pan skłonił się ele- 
gancko i opuścił pokój. 

— O jakich interesach on 


Czyś ty mu mówiła moje naz- 
wisko? 

— O! on nas już dawno zna 
— wypaliłam beż zastanowie: 
nia. 

Henrykowi widocznie wyda 
ło się to. podejrzane, gdyż 
znów zaczął się AGRO. 

. ©. n 


W CZTERY OCZY 


intymne rozmowy ik$a z Czytelnikami 


(zy umiałby mnie pokochać? 


P. Renia z Dęblina prosi 
nas: 

„Redaktorze! udziel rady 
młodej sztubaczce, która chce 
a nie może poznać chłopca, 
pracującego w Dęblinie w 
csięgarni. Kiedy tylko prze- 
jeżdźam przez Dęblin, zaw* 
sze go widuję a jednak nie 
mam odwagi podejść i coś ku 
pić, gdyż zdaje mi się, że i tak 
mi się nie uda poznać go, A 
możeby tak dowiedzieć się od 
miejscowych jego adresu i 
wszystko mu opisać co się 
dzieje w mem sercu? 

Wiem że nazywa się Janek, 
bo miałam możność us 


grzeczny, co mogłam zauwa- 
żyć zdaleka. Jednego tylko nie 
wiem, czy umialby mnie po- 
kochać i czy uda mi się go po- 
znać.” 

Pomysł opisania p. Janowi, wszyst 


Na malej wokamdzie... 


Na wycieczce 


Klub sportowy  „Patałach”, się pan Feliks. — Muszę spró- 


urządził mimo spóźnionej po- 
ry mycieczkę na Bielany. 

Żeby zaś czlonkomie nie po- 
marzli z racji chlodnej, listopa- 
doroej niedzieli, przeto prezes 
nakazał. członkom pozabierać 
ze sobą odpowiednie zapasy 
promiantóro i, o ile możności, 
coś do my picia. 

Po przybyciu na miejsce, u- 
czesinicy  roycieczki złożyli 
swoje „wałówki' „do kupy". 
Były tam przeważnie pajdy 
chleba i rozmaile kiełbasy, ale 
znalazło się też kilka obiecują- 
cych butelek. | 

„Patałachy* szybko zabrali 
się do gry m piłkę nożną. Przy 
proróiantach zaś pożostali pa- 
normie Boiesłaro Krzepek (pre- 
zes) i Feliks Majewski (mice- 
prezes), którym nakazano przy 
gołomać śniadania, 

— Z myżerką da się radę — 
rzekł pan Bolestaro, tnąc kiel- 


basę na porcje. Ale co z gazem 
zrobiem? Starczą droie jlachy 


do śniadania? 

— Hm... —  zafrasoroał się 
pan Feliks, — To zależy od 
tronku, Mocniejszego siarczą 
dmie flachy; słabego, ma się ro 
zumieć, nie. 

— Znakiem tegó trzaby po» 
próbomać, co się ro butelkach 
mieści? 

— Wiadoma rzecz. 

Pan Bolesta» odkorkorwał 
piertoszą z brzegą butelkę, pod 
niósł ją do ust, przechylił i tyk 
nåt spory haual. Później chrzą 
knął, oblizał si emi: 

— Pieprzóroka, 


= Faktycznief, == zdzimił 


bomać dla przekonania. 

Probota dłuższą chwilę, 
nie odryroająe butelki od ust. 

— Anyżóroka, nie pieprzóro- 
ka — ośmiadczył reszcie. 

— Pieprzówka! — zaopono- 
roał pan Bolesław, pociągnąro- 
szy znowu dla próby. 

Pan Feliks jednak nie damal 
się przekonać. Każdy łyk co- 
raz bardziej utróierdzał go w 
przekonaniu, że pije anyżóro- 
kę i wreszcie dla załagodzenia 
sporu obaj panomie zdecydo- 
mali się roypróbomwać drugą bu 
telke. 


Gdy zziajani gracze przybie 
gli po meczu na śmiadanie, o- 
czom ich prze'lslamił się nied- 
czekiwany widok. 

Po ziemi malały się puste bu 
telki, a rośród nich leżeli bez 
A or prezes i wiceprezes klu- 

u. 

Przez chwilę roycieczkomi- 
cze sądzili, że przymódcy ich 
padli ofiarą napadu bandyckie 
go; ale gdy pan Boleslaro nie 
olmierając oczu, mruknął chra 
pliroie: „pieprzóroka', na co 
pan Feliks mymamrotal nie- 
zdarnie: „anyżóroka”, spraroa 
stała się jasna dla roszystkich. 

Nie będziemy opisymać, jak 
cucono obu panów modą roiśla 
ną i jakie baty msypano im po 
ocuceni. 

Wystarczy, jeśli nadmieni- 
my, że Sąd Grodzki skazał za 
zbyt energiczne bicie Jana 
Wójcika i Stanislawa Mąkę na 
10 dni bezwzględnego aresztu 
każdega- 


szeć 
od kelnera jak wołał: Panie 
Janie! Wiem, że jest ładny i 


kiego, co leży na sercu p. Reni jest 
jak najlepszym. Wtedy też okaże 
się, czy p. Jan zdoła pokochać p. Re- 


nig, 

È, Stefanowi Kr, z Okrężnej, — 
Niech Pan napisze. Chętnie wydru- 
kujemy. 

„Pragnąca zostać artystką“ — ze- 


‘chee łaskawie podać swój adres, O 


ile posiada Pani rzeczywiście wymie 
nione w liście zalety, postaramy się 
dopomóc. Jednocześnie podamy u- 
pragniony przez Panią adres, Może 
nawet uda nam się ulatwić Pani oso 
biste skomuntkowanie z nim 

P. „Podchorażemu 867* z Wio- 
ciawka. — Jako człowiek honoru, 
nie powinien Pan się związywać na 
całe życie z kobietą, której Pan nie 
kocha i którą z pewnością, gas Pan 
to, ztėsztą, już sam przewiduje, bę 
dzie Pan zdradzał po ślubie. O, wie: 


le uczciwiej jest zerwać z nią przed. 


ślubem, niż skazać ją na wieczną 
USK Lepiej wyrwać zgniły ząb, 
choć to boli, ale tem samem uzdro* 
wić siebie, niż męczyć się długo 2 
zębem zgańgrenowanym. Powinień 
Pan tej pani wszystko to spokojnie 
i szczerze, łagodnie i otwarcie wy* 
tłumaczyć, Prosz jei owiedzieć, 
Że, niestety, nie kocha. Pan jej, że 
jednak żywi Pan dla niej -wiele 
życzliwości i wdzięczności i te właśs 
nie uczucia nakazują Panu uprze* 
dzić ją, że malżeństwo Wasze nie 
dałoby szczęścia żadnej stronie, a 
wkrótce staloby się dla ohojęa pie- 
klem, z którego wszakże już nies 

sób będzie się wydostać. To też le- 
piej pocierpieć chwilę teraz, nie ža- 
mykając sobie dalszej drogi życio- 
wej, na której może oboje jeszcze 
znajdziecie szczęście, niż zwiążywać 
się węzłem, który wkrótce stanie 


się kajdanami już nierozerwalnemi 


KUCHENKI 


ładne laklorowano od 140 Wybór mebli, tapczanów. Radelicki, Nowy 


świat 30, wprost Chmielnej, 


Cos dia Pamâ 


CZY pani ma suchę cerę? Niema 
nio gorszego nad lo, gdyż cera sucha 
wykazuje zarosze największą sklon- 
ność do zmarszczek, Poza tem skóra 
taka łuszczy się i jest szczególnie 
mrażliwa na zmiany atmosferyczne: 
Skóra taka roymaga mięc specjalnej 
pielęgnacji. Należy mige co roieczór 
zasilać ją jakim dobrym, mypróbo- 
manym kremem, który oprócz in- 
nych zalet powinien jeszcze posiadać 
i tę, że daje się latmo msmąrować w 
tmarz, Nacicranie twarzy uskutećze 
mamy t'lko brzuśćcami palców, ude 
rzając bardzo lekkó.. Większe mär- 
stwy naktadamy na te miejsca, gdzie 
przejąwia się szczególnie silna sklon 
ność do zmarszczek, Poza tem bardzo 
wskazane jest stosowanie przemien- 
nych kompresów, A mięć na pokrytą 
kremem twarz kladziemy kompres. 
Jest to sermetka zwiłżona cieplą mwa- 
dą i wyżętla. Kompres trzymamy na 
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— Możesz się synku bawić ro 
ogrodzie, tylko się na drzero 
nie rodraptjs 


twarzy dopóki nie ostygnie t zabieg 
taki porotärzamy trzy lub cztery rá- 
zy. Po osiałnim — ścieramy sermet- 
ką resztę kremu bardzo dokładnie i 
poddajemy twarz zimnemu natrysko 
mi. Jeśli pani niema odpowiedniego 
siteczka przy prysznicu — możemy 
doskonale uskutecznić to zapomocą 
rozpylacza, przeznaczonego jedynie 
do tego celu. i 


T łuszmaczenie 
MÓW MaS Euj 
Czytelnikom 


Smutna Irma 555 — opisuje dwa 
swoje sny, w których tematem jest 
koniec świata. Jeden z nich brzini, 
jak następuje: 

„Sniła mi się wielka, okrągła pod 
toga, podzielona na dwie równe czę 
Ści barjerą. Na jednej polowie sta- 
łam ja, a przy mnie bardzo dużo 
ludzi, przyczem mężczyźni byli ubra 
ni jak średniowieczni rycerze i mie 
li tarcze oraz Ai a na głowach 
hełmy, Nad nami było gwiaździste 
niebo. 

Po drugiej stronie barjery stał 
niby to Pan Bóg, Pan Jezus i Maika 
Boska. Twarze Ich widziałam nic- 
dokładnie. Wokół nich stali wszyscy. 
święci i patrzyli na nas. My, ludzie, 
modliliśmy się, aby Pan Bóg oddalił 
koniec świata”. 


Sen powyższy przepowiada po. 
ważne wydarzenie o charakierze 
dziejówym, jeśli nie był skutkiem 
niedomagania, lub jakiegoś niezdro 
wego podniecenia. Przypómni 5o- 
bie Pani zdarzenie dawno żapóm- 
niane. Będzie nowa znajomość. Uj- 
rzy Pani osobę na wysokiem stano- 
wisku. 

Marylka z Piastowa. — Będzie 
smutek po wesołej zabawie. Kłopot 
pieniężny czeka Panią. Szczęśliwa 
cyfra — 4. Wyjdzie Pani zamąź w 
przeciągu najbliźszych trzech lat. 

C. B. Grochów. — Niech się Pani 
postara usamodzielnić materjalnie i 
zmienić otoczenie. £ męża pociechy 
nie będzie. Przyszłość Pani będzie o 
wiele lepsza, Szczęśliwa liczba == 39. 

Zakochana X. 125 F.M. — Przej- 
ciowe zmartwienie czeka Panią, Ża 
triumluje Pani nud nieprzy jaciólką. 
Będą kłopoty pieniężne. Spacer 2 
bliskim Pani mężczyzną. Spelni sie 
Pani marzenie, 
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Trzy godziny leżał na dnie morza 


Człowiek, który ma apetyt po śmierci 


„ Amerykanin Jack Dawen- 
pórt zaczął się ćwiczyć w sztu 
czkach indyjskich łakirów i 
doszedł do niezwykłych rezul 
łatów. Gdy już potrafił prze- 
kłuwać ciało długiemi igłami, 
leżeć na najeżonych szpilka- 
mi deskach i tańczyć po szkle; 
a przytem nie ranić się i nie 


odczuwać bółów. : 


AWA 
pozbawić się na ki 


ka godzin 


życia, czyli zapaść w tak żwa- 
ny katałeptyczny sen. 
Pewnego dnia zamówił so- 
bie stałową trumnę, która mo- 
ła wytrzymać ciśnienie wo: 
na głębokości 100 metrów: 
astępnie wyjechał w'towa- 


d 


1 


A 


Przyznanie nagrody Goncourtów, jest każdorazowo najbardziej emocjo- 
nującym ewenementem m życiu literackiem Francji. Tegoroczną nagrodę 
otrzymał: Joseph Peyre za pomieść: „Sang et lumiere". 


W ub: niedzielę m Cyrku Warszawskim odbył ny 
dzów ciekawy międzymiastowy mecz bokserski Warszawa — Hamburg, 

zakończony mynikiem 12:4 na korzyść Polski. 
Na zdjęciu — u góry — drużyna niemiecka (od "kc 


Dunzig, Bredehorn, Baumgarten, 
Na zdjęciu — n dołu — zmycięska. 


ozłoroski, Polus, Seweryniak, 


DANIEL BACHRACH 


ro obecności 3.000. roi- 


Kasch, Heens, 
elnn. 

drużyna polska (od letvej): Czortek, 
Karpiński, Ożarek, Garstecki, 


Śladami przestępców 


Z pamiętników b. aspiranta 
Warszawskiego Urzędu Śledczego 


W walce z szatanem 


Zerwałem się z krzesła i, 
błyskawicznym ruchem wydo 
waj przygotowany w kie- 
szeni browning, krzyknąłem: 

— Ręce do góry, łotrze, wpa 
dłeś nareszcie w zastawione 
sidła. Jesteś bezpośrednim mor 
dercą pani K., a ta nieszczęśli- 
wa dziewczyna jest twoją 0- 
fiara. Mam szczerą chęć pal- 
nąć ci w łeb, jak wściekłemu 
psu. Jesteśmy sami i będę 
mógł śmiało powiedzieć, że 
działałem w Eranio własnej. 
W ten sposób zaoszczędzę przy 
najmniej pracy sądowi i kato 
wi, z ręki którego zawiśniesz 
na szubienicy. l 

Jak wszyscy nędznicy był 
również tchórzem i prawie 
nieprzytomny upadł na krze- 
sło, trzęsąc się jak w febrze. 
Postanowiłem wyzyskać sy, 


tuację i zmusić go do przyzna 
nia się. 

— Daję ci minutę czasu do na 
mysłu — odezwałem się z wy 
mierzonym rewolwerem w 
kierunku jego głowy:—Gotów 
jestem nawet poświęcić kilka 
miesięcy więzienia za naduży- 
cie samoobrony koniecznej, 
byle tylko społeczeństwo u- 
wolnić od takiej bestji. 

Zauważył widocznie, że nie 
żartuję, gdyż złamanym gło- 
sem przyznał się do winy. O- 
kazało się, że, tak jak przy: 
puszczałem, lotr zapomocą hi- 
pnozy zmusił nieszczęśliwą: o- 
fiare najpierw : do kradzieży, 
a hasiępnie i do zabójstwa: W 
ten sam sposób uzyskał zgodę 
siostrzenicy zamordówarej na 
zaślubienie go. - Z 24 

Skutego w kajdanki przy! 


rzystwie dwóch lekarzy i kil- 
ku wybitnych osób jachtem 
na pełne morze. W oczach le- 
karz 


ści świadków zabiło: truranę, 


oblepióno ją: materjałem  nie- || 


przepuszczającym wody'i spu 
szczono przy pomocy dźwigu 
w głębiny morskie. 

Trzy. godziny pozostawał 
Dawenport w stalowej trum- 
nie w głębinach morskich. 
Wśród ‘wielkiego napięcia 
świadków tego nie kłógo 
doświadczenia, wydobyto tru- 
mnę i otworzono ją. Dawen- 
port leżał śmiertelnie blady, 
zimny i znieruchomiały. Jego 
asystent zaczął go masować. 
Po pół godzinie włożono go do 
ciepłej wody, W ciągu 20 mi- 
nut odzyskał przytomność, a 
po następnych 15 minutach 
podniósł się. Zanim minęły 2 
godziny od chwili, gdy udal 
się w zaświaty, siedział już 
przy stole i jadł obiad, jak każ 
dy zwykły śmiertelnik. 

Dawenport twierdzi, że w 
jego doświadczeniu niema nic 
nadprzyrodzonego. Udało mu 
się ono wyłącznie, dzięki te- 
mu, że w ciągu całego szeregu 
lat hartował wolę i, że posiadł 
RAMA technikę oddycha- 
nia, która mu pozwala wstrzy 
mać oddech na pewien określo 
ny czas. 

Mimo tego oświadczenia, sen 
kataleptyczny jest jeszcze w 
chwili obecnej niewyjaśniony 
dla ludzi nauki, a u świadków 
tego niezwykłego doświadcze- 
nia pózostaje on na zawsze w 
pamięci. SPR 


ie 403 ahida 1 rk 


Zabił gosp 


Dawenport zapadł w |; 
kataleptyczny sen.. W obecno- | 


Pat a N af 
` Celem. uczczenia 40-ej rocznič 


'#ogieznyth i 


mynalezienia tinematografu przez braci 
„ Lumiere urządzona została: » Paryżu mystama p. n. Film dla 


3 .celóro peda; 


osmiatoroych. 


Na zdjęciu — znakomity jubilat Louis Lumiere podczas zwiedzania roya 
fa i stamy. a ; sori 


Zabezpieczone workami brzegi Malej Plaży na Helu znorwú zostały pode 
myte, Fale zabrały umacniające royr wy morki z piaskiem i znaczny zno 


rou 


-J karoal brzegu. 
Na zdjęciu — widok ponorónych zniszczeń na 


odynię wesołego domu 


Małej Plaży na Helu. 


gdy nie chciała otworzyć drzwi 


Sergjusz Tarasiu' (Skórze 
ów. Siedlce) jest bogatym 
1andlarzem nierogacizny. Był 
on znany ze swych szaleństw 
w Siedlcach i okolicy. Nazy- 
wano gó popularnie „Heń- 
kiem”. ; 

Pewnego dnia, powróciw- 
sży z Warszawy, gdzie dobił 
pomyślnie interesów. „He- 
niek* zwiedził kilka restau- 
racyj, wszędzie mocno popi- 
jając. O -godz. 3:ej w. nocy 
I. przyjechał na ul. Soko- 


nie wywiadowców  odprowa- 
dziełem nędznika do urzędu 
śledczego. Bezzwłocznie przy: 
byli,  zawiadomieni rzeze 
mnie prokurator i sędzia śled 
czy i nędznik protokólarnie 
potwierdził swe zeznania zło- 
żone przede mną. Wskazał 
również gdzie sprzedał wisio- 
rek, oraz gdzie ukryty przez 
niego zosiał pierścionek bry- 
lantowy. 

W ioku śledztwa wyszło na 
jaw, że prowadził on podwój- 
ny tryb życia i spędzał pokry 
Jin noce w nocnych- loka- 
ach radomskich. 


łowską w Siedlcach do domu 
schadzek. Ponieważ go nie 
chciano wpuścić, wówczas u- 
siłował drzwi wyłamać, lecz 
bez skutku. ' 

Wkońcu ` rozwścieczony 
„Heniek“. — strzelił z rewol- 
weru raz w ROZA gdy i 
to nie odniosło skutku, strze- 
lił 3 razy do okna. Jedna z 
kul, przebiwszy okiennicę, 
trafiła w serce gospod mię 
tego lokalu, Mindlę Korrblu- 
mową, która padła trupem na 


wać, że nieszczęśliwa dziew- 
czyna bezzwłocznie zwolniona 
została z więzienia, tragiczne 
ie przejścia jednak tak podzia 
aly na jej system nerwowy, 
że przeż dłażiwk czas przeby- 
wała w sanatorjum dla-nerwo 
wo chorych. a 
Sprawca nie stanął przed są 
dem i sam wymierzył sobie 
sprawiedliwość. Po kilkumie- 
sięcznym pobycie w więzieniu 
znaleziono go pewnego ranka 
w .swej celi wiszącego na ra- 
mie okiennej. 


KONIEC. 


Za kulisami Hunpemm "ta 


1. i 

— Pan naczelnik już kilka- 
krotnie zapytywał o pana ko- 
misarza, — zameldował mi 
dyżurny wywiadowca, gdy 
rano przybyłem do biura. 

Było to w dniu moich imie 
nin. Czyżby naczelnik szyko 
wał dla mnie jakąś miłą nie- 
spodziankę, : pomyślałem w 

uchu. Oczekiwała mnie isto 
tnie niespódzianka, lecz nie 
bardzo przyjemna. 
Pojedzie pan- najbliż. 


‘pomocy, wezwanych telefonicz | szym pociągiem do Krakowa, 


gdzie już pana oczekują — 
rozpoczął naczelnik, przywi- 
tawszy mnie i złożywszy ży- 
czenia z okazji mych imienin. 

— Czyż to taka nagła spra 
wa, panie naczelniku, że mu- 
szę jeszcze dziś wyjechąć? — 
zapyłałem.—Mam na. wieczór 
zaproszonych gości i nie wiem 
doprawdy, jak w ostatniej 
chwili odwołać to przyjęcie. 

— Pracuje pan nie od dziś 
w policji i wie bardzo dobrze, 
że dla nas niema ani święta. 
ani uroczystości, zresztą mi- 


v- 


Rz 


Nie poirzebuję chyba. doda | 


miejscu. Wówczas mimowól- 
ny zabójca pojechał szukać 
nowych wrażeń, nie wiedząc, 
że zastrzelił kobietę. 

Policja ujęła Tarasiuka w 
odzinę po wypadku, obok 
Adsteżo domu- schadzek, 
Wczoraj T. stanął przed Se- 
dem Okręgowym w Siedl- 
cach, za mord na osobie Min- 
dli Kornblumowej. Sąd ska- 
zał Tarasiuka na 2 lata wig- 
zienia z zaliczeniem aresztu 
prewency jnego. M 


mo najszczerszych chęci nie 
mogę panu pomóc i wyjazd 
ten jest z polecenia komendy, 
głównej. Rozchodzi się o ja» 

ieś bardzo zagadkowe more 
derstwo w Tarnowie, Uda się 
pan narazie do Krakowa, 
gdzie otrzyma pan bliższe 
szczegóły w tej sprawie, gdyż 
sam dokładnie nie wiem o co 
się właściwie rozchodzi. 

Nie było rady. Po LR ark 
ciu do swego gabinetu telefo- 
nowałem do zaproszonych 
przęze mnie gości, przepraszą 
jąc ich za odwołanie przyję= 
cia i, zdawszy szybko bia 
sprawy swemu zastępcy, wy- 
jechałem pociągiem popołud- 
niowym do Krakowa. 

Tegoż jeszcze wieczora po 
przybyciu na miejsce skomu 
nikowałem się z naczelnikiem 
tamtejszego urzędu śledczego 
i po upływie pół godziny sie 
działem już w jego gabinecie. 

Jest to, ko ego, bardzo 


zawikłana historja i wywie- 
dowcy w Tarnowie nie mogą 
dać sobie rady. Z raportów, 
jakie otrzymałem w tej spra- 
wie, przedstawia się ona w 
sposób następujący: | 
Dalszy. ciag: nastąpi, 


ZB ORDI AARONA" 


Dalsza 


W dalszym ciągu akcji w 
sprawie obmżki cen artykuiów 
sk :rtelizowanych, minister 
„Przemysłu i Handlu dr. Roman 
Górecki po przeprowadzeniu 
-obniżki cen w zakresie karteli 
surowcowych, a mianowicie 

` co do wegla, koksu, nafiy, że- 
laza i cukru, oraz po rozwiąża- 
niu 44 karteli nieusprawiedli- 
w gospodarczo, przy- 
stąpi 


ZETA 


szeregiem karteli przetwór- 
czych, pragnąc w płaszczyź- 
nie przedyskutowania z re- 
prezentantami zainteresowa- 
nych przemysłów uzyskać po 
rozumienie co do obniżki cen 
omawianych artykułów kar- 
telowych. W wypadku, gdy- 
by rozmowy te nie dały wy- 
ników pozytywnych, mini- 
ster skorzysta wówczas z 


do rozmów z catym| przysługującego mu prawa 


rozwiązania karteli na zasa- 


Demonstranci niszczą latarnie i autobusy 


KATR (PAT) Wczoraj z rana 
policja dala salwę do tłumu. 
kóry rzucał kamienie w auto- 
bus i usilował go 
Raniony zostal ciężko w piersi 
jeden ze studentów. 


strzeżonym przez policję, de- 
monstrując w dalszym ciągu. 
Piechota egipska pilnuje bu- 


rzewrócić. , dynków rządowych. 


W południe po wielkim wie- 
cu akademickim wznowiły się 


Młodzież zgromadziła się na-| demonstracje. Wzdłuż całej tra 


stępnie przy moście Abbasa,| sy pochodu studenci poniszczy | ł 


Znów bomby runely 


Na froncis północnym, według u- 
rzędowego komunikatu włoskiego. 
trwala wczoraj akcja patroli wy- 
wiadowczych. Źródła włoskie notują 
bitwę pod Addi-Enkało na północ òd 
rzeki [ukazze, w rejonie PSS 
(W walce na bagnety oddział włoski 
zmusił do odwrotu grupę stu Abisyń- 
czyków, któr y cofnęli się tracąc 15 
zabitych, Włosi stracili dwóch zabi- 
tych askurysów, a zagarnęli znaczną 
liość trzody. 

Lotnicy włoscy ponowili wczoraj 
atak na Dessie. Początkowo samoloty 
włoskie unosiły się nad miastem i 
okolicami jego, obserwując, wyniki 

= poprzednich ataków. Z rapórti lot- 


ników wynika, że drogi, wiodące mlo 
Dessie, są bezładne. Wojska abisyń- 
skie rozproszyły się na bardzo du- 
żej przestrzeni dokoła Dessie, a na- 
wet dalej, aż do płaskowzgórza Dan- 
kalji, 

Samoloty włoskie powiłano wczo- 
raj kanonadą „dział przeciwlotni- 
czych. W odpowiedzi na to, lotnicy 
zrzucili bomby i aty w. skupie- 
nia wojsk abisyńskich. 

(W chwii, gdy samoloay włoskie 
m wracały, zauważyli lutnicy ko- 
umnę abisyńską, na którą zrzucono 


resztę+zapasu bomb. Po sześciu go- 


dzinach lotu, z których cztery wy- 


dzie art. 5 ustawy kartelowej 
niedawno znowelizowanej. 
Pozatem zbadane zostaną w 
najbliższym czasie dalsze 
związki kartelowe. W zależno- 
ści od tego, czy będą one uzna- 
ne za uzasadnione gospodarczo, 
czy też nie będą uznane — 
kartele takie będą utrzymane i 
będą musiały zastosować się 
do ogólnej tendencji zniżki cen 
lub też zostaną rozwiązane. 


Egipcie 

li latarnie gazowe oraz podpa- 
lili szereg autobusów. Podczas 
rozpraszania demonstrantów 
przez policję, wielu zostało po- 
turbowanych, zaś jeden ciężko 


ranny, Wrzenie wśród studen- 
tów trwa z niezmniejszoną Si- 


4. 
Dessie 


rzeciwnika, 


padły nad terytorjum 
cało do 


samoloty włoskie wróciły 
swej bazy. 5 
Źródła angielskie podkreślają, że, 
oomimo możliwości rokowań poko- 
jowych, w dniu wczorajszym wy- 
raźnie zaznaczyły się przygotowania 
włoskie do wszczęcia nowej ofensy- 
wy. Żródła angielskie donoszą też, 
że na zachód od Makalle, w dożi- 
nie nad jednym z dopływów rzeki 
Takazze, oddział włoski na terytor- 
jum okupowanem został zaatakowa- 
ny przez Abisyńczyków. Walka by- 
ła zaciekła. Dopiero przybycie po- 
siłków włoskich zmusiło atakujących 
Abisyńczyków do cofnięcia 'się, 


Pod hypnozą ukradł 200 tysiecy franków 


Obecnie jedynym tematem 
dunia w Paryżu jest proces 
pewnego kasjera, który pod 
wpływem hipnozy zdefraudo- 
wał 200.000 franków. 

,, Oskarżonym jest 27-letni 
Armand Morton, kasier wiel- 
kiego banku. Najciekawszą 
zaś rzeczą jest io, ze Morton 


był bardzo onyo młodzień | k 


cem, Nie oddawał się żadnym 


specjalnyin / namiętnościom, 
nie gral na wyścigacn, nie 


grał w karty, nie wydawał pie 
niędzy na hulanki, ani na ko- 
biety. Gdy defraudacja wy- 
szła najaw Morton kategorycz 
nie oświadczył, że dokonał 
przestępstwa wskutek jakie- 
goś czaru. Policja początko- 
wo nie chciała temu dać wia- 
ry, lecz po dlugich badaniach 

oszła do niemniej sensacyj- 
nych wyników. 

Okazuje się, że Morton był 
zwolennikiem tajemnej wie- 
dzy. Przypadkiem poznał ja- 

iegoś hinduskiego magika, 
który podawał się za doktora 
i utwierdzał młodzieńca w 
Pizesokaniu, że jest posłem 

induskiej sekty „białych ma 
gików” i że on, Morton jest 
przeznaczony na jego zastęp: 
ce. Właśnie ten „doktór“ A 
hpnotyzował Mortona i zmu- 
sil go mimo jego woli do wy- 
ęcia z kasy sa tak wiel- 

iej sumy pieniędzy. 
U sędziego śledczego do- 
któr przyznał się, że „poży- 
czył” u swego ucznia 25.000 
frank. i 175.000, Ten domniema 
ny doktór, który nazywa się 
Siłvanem Hernickiem, opowia 
da o sobie niestworzone hi- 
storje. Miał się ponoć urodzić 


na wyspie Halitu. Przyszedł 
na świat martwy. Już miał się 
odbyć pogrzeb, już leżał w ma 
leńkiej trumnie, gdy nagle zja 
wila się stara czarownica i 
przywróciła mu życie. Położy- 


ła niemowlę na brzuszku, 
przykryła naczyniem miedżzia 
nem i zaczęła w nie bić jak w 
bęben, ME rzytem 
jakieś zaklęcia, Po kilku chwi 
ach dziecko zaczęło oddy- 
chać. 


Jako mały chłopiec słyszał 
on często do wielkiego Joga, 
tóry mu nakazywal spełnić 
na świecie wielką misję. Jego 
IN: często był. SEEK ja- 
tichś tajemniczych duchów, 
które były przeważnie pozba- 
wione głów. Duchy wyma- 
wiały jakieś nieżrozumiate 
słowa, odprawiały modły i wy 
dzielały z siebie mglisto - per 
lowe światło. 

Policja wreszcie uwierzyła, 
że ten magi zahypnotyzował 
naiwnego Mortona i zmusił go 
do dokonania defraudacji. Bo 
wydania tego sądu przyczyni- 
fa się konferencja Mortona. z 
doktorem. Gdy nieszczęsny 
młodzian zauważył „mistrza”, 
śmiertelnie zbladł i począł się 
trząść jakby miał febrę. Za- 
czął prosić sędziego, by go w 
wyprowadzono .z pokoju, 
ponieważ czuje, że wpada w 
trans, 

Przed sędziami przewinęło 
się wielu świadów. Jedni twier 
dzą, że doktór Hernicek jest 
rzeczywiście obdarzony jakąś 
tajemną siłą i dzięki niej wy- 
świadcza wiele dobteżo lu- 
dziom, z którymi się styka. 
Przytem opowiadają oni o ja 
kichś cudownych filtrach, pro 
dukowanych przez dobroczyń 
cę ludzkości. Mają one ponoć 
posiadać siłę uzdrawiania cho 
rych. Inni natomiast świadko 
wie twierdzą, że doktór jest 
przebiegłym oszustem. Przed 
TATUNE OAE © TROTNI 


Czytajcie 
„Nowego Sp ortowca" 


laty miał w okolicach Paryża 
sklep kawy. Gdy nadszedł kry 
zys, interes podupadł i „ma- 
gik“ zaczął się rozglądać za 
jakimś bardziej dochodowym 
interesem. Ponieważ posiadał 
zdolności hipnotyzerskie, za- 
jął się wiedzą tajemną i za- 
czął nabierać naiwnych. 

Obecnie sąd rozpatrzy czy 
rzeczywiście doktór Silvan 
liernicek jest oszusiem, czy 
„zbawicielem* ludzkości. Na 
wyrok sądu czeką z zapartem 
bn nietylko naiwny Mor- 
ion, lecz cały Paryż. 


EM Tj 


obniżka cen w przygotowaniu [Aeka proponuje redukie fot 


Oporne kartele będą rozwiązane 


konferencji morskiej nastą- 
piło wczoraj o godz. 10 min. 
27 rano w sali Lokarneńskiej 
Ministerstwa Spraw. Zagra- 
nicznych. 

Przemówienie inaugura- 
cyjne wygłosił premjer Bald- 
win. Po nim przemawiali d2- 


legaci: Ameryki, Kanady, 
Australji, Francji, Japonji È 
Irlańdji. Przedstawiciel Ame- 
ryki zaproponował na wstę= 
pie proporcjonalną redukcję 
sił morskich o 20 proc. 

Po przemówieniach - inaua 
guracyjnych konferencję od- 
roczono do dnia dzisiejszego. 


Zamiast szczurów wytruł rodzine 


Centrala Służby Śledczej o- 
trzymała meldunek o niezwy* 
kłym wypadku trucicielstwa, 
jaki miał miejsce na wsi. 

We wsi Chlina, gm. Zarno- 
wiec, woj. kieleckiego na tle 
sporów rodzinnych Henryk 
Witek namówiony przez swe- 
go kolegę, Maksymiljana No- 
waka, dosypał do garnka kapu 
sty w domu swoich rodziców, 


truciznę na szczury. Skutki 
zbrodniczego zamachu były, 
okropne: 5 osób uległo śmier 
telnemu zatruciu. Jedna z nich 
już zmarła. Jest nią matka tru 
ciciela, Marjanna Witek. Stan 
ojca Witka i jego trzech braci 
jest beznadziejny. 

Zbrodniarza i podżegacza 
do trucicielstwa, Nowaka osa 
dzono w więzieniu. 


Proces morderców min. Pierackiego 


Pò onegdajszym, pełnym e- 
mocyj dniu, posiedzenie wczo 
rajsze wniosło wiele uspokoje 
nia. Złożyły się nato zeznania 
świadków, którzy niemal wy 
łącznie zeznawali o obserwa- 
cjach, jakie roztoczono nad 
Karpyńcem i Kłymyszynem 
oraz ich laboratorjum w Kra- 
kowie. 

Dzisiejsze posiedzenie Sądu 
Okręgowego w sprawie zabój 
stwa Ś. p. ministra Pierackie 
go rozpoczęło się o godz. 10.45, 

W dalszym ciągu badani są 
świadkowie oskarżenia. 

pe pierwszy zeznawał św. 
Adam Czyżewicz, st. poste- 
runkowy służby śledczej w 
Krakowie. 


słale zamieszkałych w Krako- 
wie działaczy. O. U. y 
szczególności Karpyńca i Kły 
myszyna. dniu 50 maja 
1934 r. świadek zauważył, jak 
do mieszkania osk. Karpyńca 
przybył rano w towarzystwie 


N,a w. 


Kłymyszyna nieznany mu oŁ4 
sobnik. W osobniku tym roza 
poznał świadek następnie osk 
Łebeda. Łebed pozostawał tes 
go dnia w mieszkaniu Kare 
prae skąd wyszedł dopiero 
coło północy, udając się na 
pociąg. 

Zeznania świadka Czyżewi« 
cza dotyczą również zakupu 
różnych chemikalij, dokony« 
wanego przez osk. Karpyńca i 
Kłymyszyna dla laboratorjum 
mieszczącego się w mieszka- 
niu Karpyńca. W dniu 19 czer 
wca 1954 r. świadek w towa- 
rzystwie innych funkcjonarju 
szy policji przeprowadzał re- 
wizję u Karpyńca, przyczem 
znaleziono wówczas znaczne 
ilości chemikalij, przyrządy la 
boratoryjne i materjały żelaz 
ne. W mieszkaniu Karpyńca 
znajdowały się też resztki ať- 
kusza blachy żelaznej, identy- 
cznej z blachą, z której skon 
struowana była puszka pocis- 
ku, porzucona przez sprawcę 
zabójstwa min. Pierackiego. 


Ziemia Wileńska w hołdzie 


Panu Prezydentowi Rzplitej 


Przybyła onegilaj do Warszawy 
wycieczka włościaa Ziemi Wileń- 
skiej w liczbie 600. osób, złożyła 
wczoraj o godz. 10 rano na Zamku 
bołd Panu Prezydentowi Kenita). 

P, Prezydent R. P. przyjął dele- 
gację wycieczki w swych aparta- 
mentach, a nastepnie 
dziedziniec Zamkowy w otwczemu 
Domu Wojskowego i Cywilnego do 
ustawionych wedlug powiatów włoś 
ciun, powitany hymuem narodowym 


wysze na 


| 
świadek w ciągu kilku mie- 
sięcy roku 1933 i 1934 śledzi! 


odegranym przez orkiestrę wojsko» 
wą. 


Do P. Prezydenta przemówił je- 
den z włościan, składając mu hołd 
w inuauniu catei wycie. W oda 
powiedzi Pan Prezydent podzięko* 
wał włościanom za odwiedziny, 


Wczoraj wieczorem wycieczka 
wyjechała do Krakowa dla złożenia 
bkoółdu Marszałkowi Piłsudskiemu w 
krypcie walewskiej. 


WIESCI SPORTOWE 


MIĘDZYNARODOWE ZAWO 
DY ZAPAŚNICZE. 
utro, t. j. dn. 12 grudnia, 
odbędą się w Warszawie wiel- 
wie międzynarodowe zawody 
zapaśnicze (amatorów). 

W zawodach udział wezmą 
zapaśnicy, którzy startowali 
w niedzielę na jubileuszowych 
zawodach PZA, 

SWIRK — SEWERYNIAK, 

W niedzielę, dn. 15 b. m. w 
Warszawie zostanie rozegra- 
ny ciekawy mecz bokserski o 
drużynowe mistrz, Polski mię 


|dzy I.K.B. a Skodą, Oczywiś 


cie na czoło meczu wysuwa się 
spotkanie w wadze półśred 
niej między Świrkiem a Se- 
weryniakie'n. , 

„Król nokautu“ — Świrk o- 
statnio znajduje się w dosko- 
nałej formie. To samo odnosi 
się do Seweryniaka. W tych 
warunkach walka ta musi się 
stać „gwoździem meczu. 

Trudno w tej chwili stawiać 
horoskopy, ale my raczej fa- 
woryzujemy Seweryniaka, 

Drugi mecz finałowy odbę- 
dzie sie w Poznan» miglzy. 


zdecydowanymi faworytami. 


chen. Jak się dowiadujemy, 
Japończycy w przejeździe 
przez Polskę zatrzymają się 


Ciekawi jesteśmy tylko, kto | we Lwowie. 


będzie przeciwnikiem Chmie- 
tewskiego. Czy Kłuszyna? 
ZNÓW O MAJCHRZYCKIM. 

Jak już podawaliśmy, Maj- 
chrzycki gdwołał się do decy- 
zji P.Z.B. dyskwalifikującej 

o na rok czasu — do referen- 
um okręgów. : 

P.Z.B. nie przyjął odwołania 
Majchrzyckiego, motywując 
swój krok tem, że zawodnik 
nie ma prawa sam odwoływać 
się do okręgów. 

W ostatniej chwili dowiadu 
jemy się, że sprawą Majch- 
rzyckiego zainteresował się in 
ny okręg, który postanowi 
stanąć w obronie pokrzywdzo 
nego pięściarza. 

Może to poskutkuje. 

EGZOTYCZNI GOŚCIE WE 
LWOWIE. ' 

W najbliższych dniach ho- 
kejowa reprezentacja Japonji 
wyjeżdża z ojczyzny na igrzy 
ska w Garmisch » Partenkir- 


LK.P. a Wartą. Walka to cięż 
ka, zaciekła, ale poznaniacy są 


Dokładnie, 14 i 15 stycznia 
Japończycy rozegrają we Lwo 
wie dwa mecze. W roku ubie 
giym Japończycy grali jeszcze 

iepsko, ale kto zna pracowi- 
tość i zdolności skośnookich 
sportowców, ien łatwo się do< 
myśli, iż w r. 1935 Japończycy, 
na pewno grają już dobrze. 

Ciekawi jesteśmy bardzo 
występów Japończyków. 


WARTA WYJEŻDŻA NA 
TOURNEE. 


W dniu 21 b. m, wyjeżdża 
z Poznania ekspedycja piłkar 
ska Warty na tournee. Ogó- 
łem Warta rozegra w ciągu 16 
dni 6 spotkań. 

Do ekspedycji należą nastę- 

ujący gracze: Fontowicz i 

ajewicz, Kubalezyk, Pawlak 
Ofierzyński, Śmiglak, Banasz 
kiewicz, Danielek i Sobko- 
wiak, oraz Szwarc, Lis, Przy- 
bylski, Szerfde, Kryszkiewicz 
i Słomiak, 


Dziś! Cudowne dzieło XX wieku film p. t. 


Mały pulikownik. 


w rolach głównych: Sbirley Teniple L. Barrymore 


Nad program: „IYGODNIK AKTUALNOŚCI”. 


Początek o godz. 5 p.p, W niedziele i świeta o. godz. 3 po poł. 
POPOWA AZ EE BE 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


PRZYJAZD. 


i E. Ks. Prefekta Apostolskiego do towa: Tytule 


W dniu 12 grudnia b.r. przy- 
jedzie do naszego Grodu J. E. 
Ks. Ignacy Krauze, Prefekt Apo- 
stolski z Shuntehfu, polskiej 
placówki misyjnej w Chinach. 
W czasie Jego pobytu odbę- 
dzie się uroczyste nabożeństwo 
we- czwartek o godz. 10 rano 
w kościele O.O. Bernardynów, 
na którem Dostojny Gość sam 
wygłosi kazanie misyjne. Te- 
goż dnia wygłosi Jego Eksce- 
lencja 2 odczyty z przeźrocza- 
mi o misjach w Chinach. (wła- 
sne zdjęcia fotograficzne), by 
bliżej zapoznać nasze społe- 
czeństwo z pracą tak wzniosłą, 
a która nie może być obojętna 
sercu polaka-katolika, Społe- 
czeństwo Katolickie Grodu 
Trybunalskiego z .pewnością 
zrozumie doniosłość sprawy i 
poświęcenia. Najprzewieleb. Ks. 
L eeu a O I DC 


Obywatelski gest 


przedstawicieli przemysłu. gastro- 
nomieznego w Piotrkowie 


W dniu wczorajszym w lo- 
kalu Sekretarjatu Stow Kupców 
Polskich Oddział w Piotrkowie, 
odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa sekcji gastronomicznej, 
właściciela znanej „restauracji 
„Europa” p. Morawskiego Bo- 
lesława posiedzenie, na którem 
uchwalono jednomyślnie ofiaro- 
wać do dyspozycji Powiatowe- 
go Komitetu Obywatelskiego 
Niesienia Pomocy Najbiedniej- 
szym 1 proc. od obrotu arty- 
kułami monopolowymi. Jędno- 
cześnie zarząd sekcji zaapelo- 
wał, ażeby i kupcy niezrzesze- 
ni solidyryzując się z uchwałą 
ogółu również zastosowali się 
do onej ofiarując na rzecz gło- 
dnych i bezrobotnych kwoty 
w tej samej wysokości. Uchwa- 
ła ta godna jest szczególnego 
podkreślenia i świadczyć może 
o wielkiej ofiarności przedsta- 
wicieli branży gastronomicznej. 


POSADA 


dla samotnej pani lub panienki 
umiejącej zarządzać domem w ma- 
jatku zaraz lo objęcia. Warunki:Sta- 
ła pensja i calkowite utrzymanie. 
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przedniejszych — 


z 


Üwoce wszelkiego rodzaju, cu- 

*kry, czekolady, bakalje, pier- 

miki z pięrwszorzędnych firm 
krajowych.. 


"nn". dn.chEĘKaERuY=" 


Tania sprzedaż galszikowa 


w firmie ZENITH” 


Piotrków, ulica Sieradzka 2 


Kupujemy biżnterję stare złoto 


i srebro — płacimy najw.ceny 


NAJSTARSZY 1 NAJPOPULARNIEJSZY SKLEP KOLONJALNY 


pe aonacawókiego! 


w Piotrkowie, róg ul. Sieradzkiej i Placu Bocnoze ną 
nadchodzące święta 


miczne i krajowć od najtańszych do maj- 


| DEWIZĄ FIRMY: Niskie ceny — wysokogatunkowe towaryl ii: 


sanannanpannanses 


Prefekta Apostolskiego i licze 
nie pośpieszy na tę uroczystość, 


Odczyt z przeźroczami dla 


młodzieży odbędzie się o godz. 
4 po południu, a dla starszych 
o godz. 7.30 wieczorem w sali 


im. J. Kilińskiego. „Caritas, 


. KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie. 


Kwiat aktorstwa wiedeńskiego Paula Vessely, Olga 
Czechowa, Adolf Wohlbriick w filmie pitt R 


Maskarada 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI”. 


Niania o gods: 5 p. pa W niedziele i święta. ó OE 3 po poł. 


Partja Pracy zwołuje Kongres 


w warszawie 


-W dnach niedzielę adbył 
sią w Warszawie liczny zjazd 
działaczy Partji Pracy repre- 
zentujący ' 'niemal wszystkie wa= 
żniejsze „ośrodki. całej „Polski. 
Na porządku dziennym obrad 
znalazły się aktualne zagadnie- 


Oczemtudumaćnapiotrkowskimbruku. 


'O czem tu dumać ha piotrkowskim. bruku, 


‘Gdy brak wokoło rozgwaru i huku — 
Brak tego życia, co falą szumiącą 
Porywa tyle je miast, ku słońcu, , 


Biada nam dzisiaj, 56 


„Układamy już. w ten letarg dziejowy, - — 


. Zapominając o Ojców 


nia polityki bieżącej, omówio- 
ńo nowy program stronnictwa, 
projekt. nowego statutu, orga- 
nizację stromnictwa i aktualne 
hasła. Wreszcie ustalono przy- 
puszczalną datę zwołania ogól- 
nopolskiego , Kongresu, Partji 
Pracy. 
, Obrady były prowadzone 
na wysokim poziomie. Powzię- 
to szereg doniosłego znaczenia 
uchwał.- Zjązd wysłał -depeszę 
do, prezesa Rady Ministrów p. 
ościałkowskiego . i Ministra 


[Wyznań Religijnych, i Ośw. Pu- 
A | Blicznegg oświadczając goto- 


„|wość: "współpracy dla dobra 


i my” śwe shiy. 


spościźnie 


I o. wróconej niedawno Ojczyźnie 
„Jeśli na chwilę wzniesiemy powieki, , 
To narzekamy, jak więżnie, kaleki... 


| któż się wzrusza, któ dzisiaj współczuje 
Niedbałym, sennym—tym którym, zasnuje» ; 
Drzwi do warsztatów pająk siecią brudną—  , 
Wielu nie spojrzy... ktoś powie—ka, trudno 
Zle się starali — inni ich' ubiegli —' 

Inni też za nich ich chlsb będą jedli... 


A przecież miasto o takiej przeszłości — 
Winno być dumne—w. poczuciu wielkości 
Dziejowej winno pomnąć, że w pochodzie 
Państwu zależy wszak na takim grodzie... 
Ze nad historji pracą możolną — . 

Zdrzemnąć się wolno, ale spać nie wolnol 


Wspomnieć, że tyle pokoleń minęło — 
Tyle pokoleń przy pracy usnęło?1... 

Ta myśl bolesna notą spać nie daje — 
Zwłaszcza, gdy spojrzeć w inne miasta... 


kraje... 


O, Grodzie sławny, coś w pośród rozstaju 
Tylu w dziejach dróg—był mózgiem dla 


kraju — 


Zbudź się... bo człeka nagła krew. Sa 
Ze w murach twoich dziś nic się nie dziejel.:, 


n O AC CA 


(de 


Zyciowy wyrok Sądu Okr. wPiotrkowie 


Uniewinnienie 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
na sesji wyjazdowej w Rawie 
Mazowieckiej rożpatrywał w 
w dniu 6 b. m. sprawę karną 
przeciwko znanemu w okolicy 
SRA Fraciszkowi ZEA 


ody i trunki zagra” 


według cennika. 


Wielki ió kolonjalno-spo- 
żywozych artykułów naj- 
POZORY CK dla Pań 
domu. 


DEEEZEDELE 
pae 


anzunażókzanaA CEL 


E 


| oteticai 
ŁA LEE 


Zegarki, obrączki ślubne 1 artykały oplyczńe - 
Eleganckie pierścionki, biżńterja 

; Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz; patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40 prog: 

Hallo Hallo! 

Reperacje w, zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 


GE 


'PETLLYCTTCE 


znanego kupca 


mu, © rzekome sfałszowanie 
weksla. Akt oskarżenia zarzu- 
cał Zjelińskiemu, że w styczniu 
1934 r. blankiet wekslowy wy- 
sławiony na sumę 500 zł z pod- 
pisem wystawcy Józefa Jodłow- 
skiego wypełnił niezgodnie z 
jego wolą I na jego szkodę su- 
mą 975 zł.  ' 

W toku „przewodu sądowego | 
| poszkodowany. Jodłowski oraz 
świadkowie oskarżenia złożyli 
sprzeczne zeznania, a między 
innymi: sam „poszkodowany 
przyznał, że zawarł umowę pta- 
cić odsetki od, sumy 500 zł, 
których w. ciągu lat 4-ch nie 
uiszczał. Bronił ;oskarżonego 
znany adwokat w, sprawach 


karnych mec, Wacław, Walo- | 


siński, który w dłuższem prze- 
mówieniu obalił cały gmach 
| oskarżenia „domagając. się Wy- 
|roku uniewinniającego, W tych 
| warunkach „Sąd. „Okręgowy: w 


| osobie sędzie o Kuczyńskiego, 
| po wysłuchkniu, prak,’ 
:|{ skiego, uznat brak dostatecz- 


Ornow- 


nych. podstaw «do wydania Wy: 


|roku skązującego i osk. Zieliń* 
| kiego Uniewinnił, 


Powództwo 


cywilne popierane przez adwo- 
kata Niemczyńskiego Sąd po; 
zostawił beż poznani, 


PORE ispołeczeństwa polskie- 


|go.: 


_. Premier 
Kościałkowski 
przeźżmaczył swoje djety po- 
selskie na pomoc dla nieza- 


meżnej młodzieży akademic. 


Prezes Rady Ministrów p. Mar- 
jan Zyndram - Kościałkowski, 
przeznaczył swoje djety posel- 
skie na stypendja dla niezamo- 
żnej młodzieży akademickiej w 
roku 1935/36. ` 

Z sum 'ych utworzono osiem 
stypendjum, z czego cztery sty- 
pendja dla studentów Uniwer- 
sytetu Stefana Batorego w Wil- 
nie. i cztery dla studentów Uni- 
wersytetu. Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie. 

Pan premier wyraził życze- 
nie, aby pierwszeństwo spośród 
kandydatów na stypendja mie- 
li synowie i córki osób zasłu- 
żonych przy odzyskaniu niepo- 
dległości Polski, i 


 Radjo w środę 
6,30 Audycja poranna; 12.03 Dzien- 
nik południowy. 12.15 Znaczenie odży- 
wcze jarzyn i owoców, 12.30 Muzyka. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowe- 
go. 15.30 Utwory skrzpcowe. 16.00 „Re- 
zmowa majstra Klępki z Lepigliną.. 
17.00 Przyjaźń i autorytet. 17.20 Kon- 
17.50 Swiat się śmieje. 18.00 Koncert. 
18,30 ; Skrzynka ogólna. 18:45 Muzyka 
salonowa. 19.00 Co boli rolników. 19.35 
Wiadomeści sportowe. 19,50. Pogadan- 
ka aktnalna. 20.00 Wesoła audycja mu- 
życzna, 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Obrazki z Polski. współczesnej. 21.00 
XV audycja Ap baza! Fryderyka 
Chopina”. 21,35 „Wspomnijmy Reymo- 
nta” szkic literacki, 21.5 „Dlaczego 
kupiec powinien należeć do" ia hlg 
cji zawodowej? 12:00 „Odgłósy Abisy- 
BL — oryginalną „muzyka abisyńska. 
22.30 KS, 


taneczna. 
ZMIANA. PRZYSŁÓW 


I pokorne ciele dzisiaj—ż gło- 
du zdycha. 

Mierż siły nić na zamiary, a na 
‘złotówki. ` 

I anioła djabli biorą—gdy pa- 
trzy Ma głupotę ludzką, 

Co wolno wojewodzie angliko- 
wi, to 'nie tobie — włochu, 
rzekł Eden 1 zamknął mu 
wrota de edenu. ' Eol. 


„SYMPOSION, Przegląd piśmiennice- 
twa (xa listopad, 1935 ukazał się i za- 
wiera: Granice wszechówiata — Upór 
dziecięcy — Największy w dziejach 
bluff — Oblicze Ameryki — Poczta 
w :głębi Austrajji — Legja 'cudzoziem- 
ska — Kryzys urbanizmu — Trzy maj- 
większe postacie 'w dziejach ludzkości 
— Barbusse — Płk. Lawrance of Ara- 
bid — Jak: się odżywiać przy siedzą- 
cym trybie życia —!Ukłucia „owadów. 


i | —:Święci czarodzieje —, Oczyszczanie 


się”rzek — Czy można zapobiec chó- 
robóń raka — Zwierzęta w masce — 
Zycie przed 25 wiekami — [ak się go-i 
lié? Wydawnictwo Księgarni Nowości, 
we Lwowie. Cena zeszytu 80 gr 


PRENUMERATA. 
Wydawca i Redaktor Bronisław 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego Wynosi an 2.50 
z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7 


,z przesyłką zł 8 


CENY OGLOSZEN: I-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy. 80 gr, w tekście 60 ge 


„publiczna ruchomości, należący 


cowanych, 


Kalendarz 
„ŁĄCZNIKA POCZTOWEGO 


222 ilustracje, osiem wkładek. 


wielobarwnych, pięć mapek, 
72 ćwiczenia gimnastyczne z 
rysunkami, 12 konkursów z na- 
grodami: 

Kalendarz, pomyślany częś- 
ciowo jak almanach „Hachette”, 
częściowo zaś wzorowany na 


amerykańskich kalendarzach, 
poświęconych _ gospodarstwu 
domowemu — posiada wielką: 


ilość praktycznych wskazań i 
wiadomości, potrzebnych W ży- 
ciu codzieniem. 

Do nabycia u każdego listo- 
nosza za cenę Ba gw: l 


zzz wez 


Na falach eteru 


Akcja chrześcijańskiego — 

miłosierdzia —. 

Praca księdza Rękasa, którą 
z najwyższą życzliwością śledzą 
wszyscy radjosłuchacze, „obej 
muje coraz szersze kręgi. A więc 
przedewszystkiem, największe 
skupienia chorych — szpitale. 
Ostatnio znów zainstalowana 
kilkadziesiąt najlepszej jakości 
odbiorników znanej fabryki rad- 
jowej „Elektrit”. Jeden taki od= 
biornik może z powodzeniem 
obsłużyć cały szpital, gdyż moc 
jego wystarcza na uruchomie- 
nie kilku głośników jednocześ- 
nie. 

Aby wielkie dzieło chrzęści- 
jańskiego miłosierdzia objęło 
wszystkich chorych, trzeba ak= 
cji ciągłej i wytrwałej, gdyż 
mimo wielkich postępów, jed- 
nak dopiero cząstka wielkiej 
rodziny smutku korzysta z mis 
sji apostolstwa chorych: 

Czy wszyscy w Polsce wie- 
| ią że apostolstwo ks, Ręka- 
sa jest pierwszą: taką misją na 
świecie i, że w innych państwac 
akcje tę wprowadza się w O- 
parciu o polskie wzory? 


Miasta bez anten. 
Wskutek rozporządzeń admini 


anteny radjowe. Tylko w do- 
mach, w których mieszkają krót 
kofalowcy, zauważyć możn 
jeszcze anteny nadawcze. 


Dochody 
radjostacji . abisyńskiej 


Dochody radjostacji w Addi 
Abeba zwiększyły się podob: 
20-krotnie, dzięki opłatom, uis 
czanym przez licznych dzienni: 
karzy żegranicznych, którzy k 
rzystają ze stacyj dla przesy= 
łania do kraju komunikatów o 
bieżących wypadkach. W wiej 
głym miesiącu suma uzyskan 
z tego źródła wyniosła bliska 
1/2 miljona złotych. Opłaty te 
uiszczone są w obcych walu: 
tach, stanowią więc dla Abi 
synji cenne źródła przypływ 
dewiz. 


OBWIESZCZENIE Nr.Km, 1580134 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pio 
kowie, rewiru zk zamieszkały w Piotr< 
kowie, przy Narutowicza ;. 26 ; na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 27 grudnia 1935 r. od 
godziny 10-tej odbędzie się licytacja 
o 
Pawła Rózgi znajdujących się w omies 
szczeniu: w Piotrkowie przy ul. Piłaudu 
skiego 101, a mianowicie: mebli; ma- 


szyny do szycia, radja, urządzenia skle: 


powego, mąki żytniej i firanek (osza: 
na łączną sumę 1086 zł, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w r „wyżej 
oznaczonym. 

" Komornik D Józef Starzejyski l 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


Kalwary, 


r 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14, 


y 


$ | 


